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„Nawa Referime“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


NOWA 


Od Wydawnictwa. 


~  Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 
"W miejseu . 

w państwie austrya- 
| ekiem 
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mieckiem 
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Odpowiedź posł. Starzyńskiemu 


w sprawie preliminarsa budowli wodnych 
w Galicyi. 


_ Zamieszczając wezoraj uwagi posła St. Starzyń- 
skiego. spowodowane nadesłźnym nam z Wie- 
dnia artykułem w przedmiocie preliminarza bu- 
dowli wcdnych — zastrzegliśmy sobie, iż na nie 
Odpowiemy. Wyznajemy bowiem, że artykuł szan. 
posła, jakkolwiek z pawpą werwą i siłą polemi- 
cng napisany, przekonać nas nie zdołał; a wy- 
 majemy i te także, że bylibyśmy się chętnie dali 
przekonać, bo zawsze nam jest przyjemniej, gdy 
możemy nie wypowiadać żaln do Koła polskie- 
Ẹ go, gdy nie potrzebujemy krytykować jego postę- 
~ powania, 

Szan. poseł zapewnia nas stanowczo i każe 
Wierzyć, że „Koło polskie studyuje budżet“ — a 
Cyni to w formie tak spodyktycznej, że „o tem 
Nikt nie ma prawa wątpić.* W dowód tego 
zaś przytacza, Że Biedmin członków Koła zasiada 
W komisyi budżetowej. że mają tam obszerne re- 
| teraty, mają zatem specyslny ' bowiązek przestu- 
dyowanis budżetu i brania udziału w rozprawach 
omisyi z obowiązkiem zastępowania tam potrzeb 
interesów kraju. 

Wszystko to prawda, i bynajmniej temu nie 
_ Przeczymy. Ale z drugiej znów strony prawdą 
lest, że od 7 lat owych 7 członków Koła zasiada 
w komisyi budżetowej z powyżej określonym o- 
Wowiązkiem, że od lat 7 należą oni tam do rzą- 
dzącej większości, a więe zdawałoby się, łatwiej 
łam coś przeprowadzić mogą, że od lat 7 chwa- 
filmy się „znakomitem stanowiskiem w państwie, * 
ja mimo to panuje dotychczas w budżecie au- 
Mryackim ten sam z dawna zakorzeniony system, 
aki „nowa era“ zastała, iż Gplicya we wszyst- 
ich rubrykach budżetu w stosuaku do swego 
Po ttanowiska w monarchii jest pokizywdzoną. Czy 
| weźmiemy sądownictwo, czy uniwersytety, szkoły 
_ średnie, seminarya nauczycielskie i inspektoraty 
| szkolne, czy weźmiemy subwencye na rolnictwo 
zy szkoły przemysłowe, budowy. dróg i budowle 
Wodne, czy sabwencye na konserwacyę pomni- 
ków historycznych — wszędzie i zawsze ten sam 
dtosunek, że państwo spełnia swoje cywilizacyjne 
Zadania w znaczuie niższym stopniu u nas, ani 
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teli w innych prowincyach. 
ka To zaś dowodzi, że owa wyżej wyłuszczena 
ae działalność Koła i jego członków w sprawach bu- 
| 


| dżetowych była bezskuteczną. Gdyby Koło 
gło w opszycyi, wówczas bezskuteczności tej 
Brin: mogłoby łatwo przeciwnej sobie większości 
_ Parlamentarnej i przeciwnemu rządowi przypisać. 
Mle gdy należy do rządzącej większości i atale z 
żądem trzyma, to już chyba jeżeli nie całą wi- 


KOPCIUSZEK. 


Kilka kartek wyciętych s dsiejów polskiej sceny, 
5 1 napisał 
Michał Wolowski. 


(Ciąg dalszy.) 

„Przyszedł nareszcie i wieczór; w przepysznie 
Wiluminowanej oranżeryi urządzono scenę; pan 

orkiewiez przywitał odpowiednią przemową Je- 

o Królewską Mość, oras zgromadzonych jaśnie 
Wielmożnych i wielmożnych panów. Aktorowie o- 

grali sztukę, w której więcej było dobrych 
heci, aniżeli myśli, dowcipu i talentu. 

Bogusławski siedział w teatrze smutny; hu- 

or mn się nie naprawiał, bo w całej tej gro- 

Madzie aktorów nie mógł dojrzeć ani jednego 
artysty, którego szukał. Przy końcu dopiero 
Przedstawienia pan Wojciech się ożywił. Na ga- 
leryj wśród tłamu kobiet, ujrzał on jedną twa- 
yczkę niewieścią, czarnemi ozdobioną lokami, 
4 okiem pałającem i rumieńcami na policzkach, 
Niby rozkwitłe róże. Twarz była piękną, nie tak 
6dnak, aby jej pierwszeństwo wśród grona tylu 
am przyznać było można. 

(o innego też, a nie piękność, zwróciło uwa- 
8? Bogusławskiego na tę twarzyczkę; był to mia- 
Nowicie sposób, w jaki słuchała sztuki i tyrsd 
aktorskich. On, artysta, nie mógł nie spostrzedz 

go zachwytu, manifestuiącego się co chwila na 
» Wehliwych rysach tej twarzy za każdem goręt- 
dzem i patryotyczniejszem słowem, które się da- 
Wąln słyszeć ze Sceny. 

„ltyczkę trzymała na sercu, jakby się bała, aby 
Nie wyskoczyło i nieruchoma jak posąg, wpatry- 
wała się w to wszystko, eo działo się na scenie. 

Przedstawienie skończyło się burzą oklasków. 

kał król jegomość, klaskał książę pan, kla- 
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nę, to przynajmniej znacznie większą jej 
sobie przypisać musi, i przyznać, że owo „stu-| według nowych, świeżo do Wiednia nadesłanych; 
dyowanie* budżetu jest niedostateczne. projektów. Otóż w tym punkcie argumentacyi jest | 

Jest bo w postępowaniu Koła z budżetem błąd |błąd nie do darowania. Ma nastąpić regula- 
jeden nadzwyczaj ważny, a utrudniający w wy-|eyal ale czy i kiedy nastąpi? Ózyż nia wiemy, 
sokim stopniu skuteczną w tym kierunku dzia-|jak przeciw niej sgitowano w Radzie państwa? 
łalność. Jest nim to, że Koło bierze zawsze bu-| Czyż nie wiemy, że gdy Tyrol po swej ciężkiej 
dżet pod obrady wtedy dopiero, kiedy on już w |klęsce powodzi zaraz uzyskał regulacyę, my 
komisyi budżetowej załabwionym został i w jej|dwa lata już czekamy i sprawa tak się przewle- 
sprawozdaniu już na stół Izby jest złożony. Wte-|ka, że w najlepszym razie dopiero w r. 1887, 
dy raś jest już stonowczo za późno przystępować |więc w trzy lata po powadzi, piórwszy ruch ło- 
do obrad nad budżetem, co bowiem z komisyi| paią wykonany będzie? Wcbee iago zaś owa sr- 
wyszło, jest już prawie stanowczo przesądzoBem. | gumentacya, że „projekta z roku 1888 nas nie, 
Porą do obrad w Kole nad bndżetem jest chwila, |interesnją* wychodzi w reznitaeje na to, iż mo-| 
w której on wejdzie do Izby — wtedy bowiem |żemy nie mieć ani ogólnej regulacyi według no-| 
niczemu jeszcze nie przesądzone, wtedy też można| wych projektów, ani też robót wodnych według 
polskim członkom komisyi budżetowej udzielić | projektu z roku 1888 — że za ciężką klęskę po- 
wskazówek, czego imieniem kraju domagać się| wodzi w r. 1884 Galicya ma być tem ukaraną,! 
mają. Względy formalne, jak ten, że Koło za-|iż w nadziei wielkiej regulacy! nie będzie mieć 
zwyczaj nie daje instrukcyi zasiadającym w komi.| wykonanem tego, do czego się rząd w r. 1888, 
syach członkom swoim, albo że Koło obraduje |zobowiązał, i że dla gołębia na dachu wypuści| 
nad przedmiotami porządku dziennego Izby — | wróbla z garści. Tn należało argumentować prze- 


a takim przedmiotem jest dopiero komisyjny pro- |ciwnie — należało naciskać na rząd, by dokonał | 


jekt budżetu. nie zaś preliminarz 1ządowy —|ściśle tego, co w roku 1888 przyrzekł, należało ; 
względy takie nie mają tutaj znaczenia, nie mo-|tem bardziej to uczynić, że projektowana w roku: 
żna bowiem taką formal.styką się kierować, gdziej 1883 roboty ochronue nie przesądzają, jak sam; 
chodzi o tak ważne interesa kraju. A jesteśmy |szan. poseł powiada, wielkiej regulacyi, nie prze- 
przekonani, że polscy członkowie komisyi bndże- |szkadzają jej, i że w latach wielkiego w kraju: 
towej o wiele silmiej i skuteczniej mogliby w | niedostatku i biedy bynajmniej nie są obojętne 
komisyi działać, gdyby mieli jnż za sobą uchwały | wyższe lub niższe cyfry na roboty publiczne, 
Koła. w budżet wstawiane. 

Koło zatem — nie przeczymy — studynje bu- Że cyfra r. 1886 wyższą jest niż w budżecie | 
dżet, ale czyni to za późno, a nieraz bardzo po-|na rok 1885 — nie przeczymy — ale jest ona 
bieżnie. Owi siedmiu zaś, którzy zasiadając w|zewsze jeszcze o *j, miliona niższą od tego, 
komisyi budżetowej mają swoje referaty specyalne|eo według projektów z r. 1888 powinno było 
a obszerne, łatwo bardzo mogą, zajmując się prze-|być wstawione, i dlatego nie powinna była za- 
ważnie temi swejemi referatami, przeoczyć nie- | dowolnić naszego poselstwa. Dlutego też — przy- 
jedno w innych rubrykach budżetu. Gdyby zaś |znając szan. posłowi, że Koło studyuje budżet, 
nie tylko owi 7,ale całe Koło studyowału budżet| nie możemy zamilczeć, że jakoś studyuje żle i 
i czyniło to wcześnie, możeby niejedno wypa- niedokładnie, żę się zadawalnia tak małem, jak 
dło inaczej. gdyby tu chodziło o kiej, - dla którego krocie są 

Specyalnie do preliminarza budowii wodnych, | bagztalką, i że, jeżeli srgumentacya szan. posta | 
twierdzi szan. poseł, że nie byłą podstawy do-|jest argumentacyą Koła, to niestety Koło źle! 
magania się czegoś więcej — ponieważ: 1) general-|*rgumentuje. Za to, że w nadziei przyszłej 
ne projekta regulacyi rzek galicyjskich odeszły | wielkiej akeyi regulacyjnej zaniedbuje się wyko- 
do Wiednia dopiero przed miesiącem, więc zna-|nać tego, co od roku 1888 powinno było w wyż- 
cznie po wniesieniu budżetu do Rady państwa— [82e cyfry być ujętem, niż się faktycznie stało — 
do nich więe cyfry budżetu odnosić się nie mo-|Z8 te, że „nas projekta z roku 1883 nie nie in- 
ga — ponieważ 2) projąkią z roku 1888 nasjteresują”, skutkiem czego mogłaby nawet aż do 
dziś w niczem nie interesują, a kwoty|ziszczenia owych nadziei nastąpić zupełna przer- 
budżetu na budowle wodne nie stoją w związku|wa we wszelkich robotach — zs to konieczną i 
z regulacyą ani jej w niczam nie przesądzają — |Sprawiedliwą była krytyka czynności Koła w na- 
ponieważ 3) kwoty te w budżecie wzrastają i gdy|Szym artykule. 
na rok 1885 preliminowano 460.000 złr. (w or- 
dinarynm i ekstraord, razem) to już na rok 1886 
wstawiono 581.500 złr. Argumentacya ta, sądzi- 
my, że nie wytrzymuje krytyki. 

Rzecz bowiem tak stoi: W roku 1883 przedło- 
żono Izbie projekt woduych budowli, z których 
wynikały na pewien azereg lat pewne Btałe wy- 
datki w ekstraordinaryum tego działu budżetu. 

Cytr tych, kilkakrotnie już u nas podawanych, 
nie powtarzamy. Wypadało z nich, że od 1884]  Smutną wypada nam na czele zapisać wiado- 
do 1886 miano na budowle wodne w Galicyi wy-| mość, jaką otrzymujemy od jednej z osób przy- 
dać 1,944.000 złr. Tymczasem w żadnym z tych, byłych z Kougresówki: I znowu na Litwie w gu- 
trzech budżetów nie znalazła się kwota zgodna|bernii mińskiej znaczny szmat ziemi, bo pas siedm 
z owym projektem z r. 1888 — nie mówiące już| mil długości a trzy szerokości, przechodzi z rąk 
nie o tem, żeby bydżet na rok 1885 był oprócz | polskich w rosyjskie. Właściciel tych dóbr hr. 
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Z Litwy. 


(Wyzbywanie się ziemi. — Komitet ratunkowy w 
Grodnie. — Z Oszmiany. Pocieszający fakt.) 


tego, co nań wypadło, uzupełnił niedobór roku|K. P. sprzedał z nich przed kilkn laty stokilka- 


poprzedniego, a tak samo budżet 1886 cyfrę r.|dziesiąt tysięcy morgów lasu. Można więc z tej 
1885. Zamiast owych 1,944.000 złr. zawierają |sprzedaży mieć pojęcie o wielkości eałego ob- 
Przyczyna sprzedaży jest tajemnicą, bo 
898.000 mniej, niż według projektu z r. 1888. |długi rodzinne, obciążające majątek, nie mogą 

Ale szan. poseł powiada: ten projekt nas niejusprawiedliwiać sprzedaży. Smutne to, nieodża- 


skali wszyscy za ich przykładem, czarnowłose 
dziewczę tylko stało na galeryi jak skamieniałe, 
nierochome, jakby czekając, czy się kortyna znów 
nie podniesie. 

Bogusławski wybiegł z Bali, aby oczekiwać na 
wyjście owej pięknej twarzyczki; czekał, wszyscy 
wyszli z sali, a obserwowana piękność zniknęła, 
rozstąp się ziemio, bez wieści. 

Nazajutrz, gdy Bogusławskiego Naruszewicz 


niatowskiego i jego otoczenie. Bogusławski nie 
miał eo robić, wałęsał się po ogrodzie, oglądał 
z Naruszewiczem bibliotekę i zbiory, dysputował, 
a w głowie i myśli stała mu tylko ciągle owa 
główka z teatru. 

Poranku pewnego dwór cały wyjechał na wiel- 
ką udaną wojnę, czyli, jak dzisiaj nazywają „na 
manewra*. 

Bogusławski, nie żołnierz, — wojną tą się nie 


5 
część | interesuje, bo — ma nastąpić ogólna regulacyai 


' caer pane 


łowana szkoda, że najwięksi właściciele ziemscy, 
tak zwane „przodujące sfery*, w sposób krzyczą- 
cy lekceważą jedyną dziś naszą siłę, rodzinną 
glebę, którą ma zachodzie wydzierają nam prze- 
mocą, a na wschodzie sami się jej dobrowolnie 
pozbywamy. Na takie czyny wstrząsają się pro- 
chy przodków ! 


* * 
* 


Zeszłoroczna klęska grodzieńska, pisze do Kra- 


(ju znana korespondenika z Grodna, zaciera się 
|powoli w pamięci ogółu, na którego barki nie- 


mało ciężkich krzyżów spadło ostatniemi czasy. 
„Obeenie przynajmniej, dzięki ofiarności publicz- 
naj, najbiedniejsi z pogorzelców zabezpieczeni 
zostali od głodu i otrzymali przytułek w naję- 
tych przez komitet i przez zarząd ofiarowanych 
domach, ale środki komitetów już są prawie wy- 
a nędzy chwilowo tylko zapobieżono. 
Smutną przedstawia się przyszłość wobec bardzo 
nieznacznej sumy napływających składek; przy- 
chód kasy męzkiego komitetu pomocy za styczeń 
i luty wynosi zaledwie 2.878 rs. Wraz z powyż- 
sz% sumą komitet męzki od dnia pożaru do mar- 
ca miał w swem rozporządzeniu 203.501 ra., 
z tejże sumy wypłacono 183.582 rs.; zatem po- 
zostało 19 919 rs. Szezegółowe pozycye wydatków 
tak przedstawiają się w przybliżeniu: z sum ofia- 
rowanych przez rodzinę carską wydano 29.800 
rs. chrześcianom i 7.700 rs. żydom; z sum ze- 
branych drogą składek wydano: na początkowe 
drobne zapomogi 850 ra. chrześcianem i 560 
żydom ; na dalsze wsparcia 47.000 rs. chrześcia- 


ziennej 1.356 rs., na początkowe wsparcie nrzę- 
dnikom 400 rs., na najęcie mieszkań pogorzel- 
com 4845 rs., na wyżywienie pogorzelców w 
pierwszych chwilach po pożarze 987 rs, na roz- 
chody kancelaryjne i pocztowe 600 rs, na lekar- 
stwa dla pogorzeleów i pogrzeby 460 rs. Do roz- 
porządzenia damskiego komitetu oddano 16.265 
re. i do rozporządzenia prezesa sądu okręgowego 
1110 rs. dla rozdania pogorzelcom, zgodnie z 
życzeniem ofiaródawców, według jego osobistego 
uznania. Komitet ten wkrótce złoży wzczegółowe 
sprawozdanie. - 
Sumy te są dziś znaczne, lecz trzeba pamię- 
tać, że liczba osób, które z nich korzystały, jest 
także niemałą, wynosi bowiem 750 rodzin chrze- 
ściańskieh. szładających się z przeszło 1600 osób 
oraz z 850 żydowskich rodzin w liczbie 3800 
osób. W ogóle zaś 5400 osób wyłącznie tylko 


jtakich pogorzelców, którzy, jak się okazało po 


najskrupulatniejszem zbadanin przez komitet, stra- 
cili wszystko lub znaczną część awego mienia i 
pozbawieni są środków do zdobycia przedmiotów 
pierwszej potrzeby. 

* 


* * 

Z Oszmiany piszą do Kraju o pięknym przy- 
kładzie pomagania samemn sobie, jaki dała jedna 
z okolicznych obywatelek p. K S. Zjechawszy 
do tego miasteczka rozpoczęła pracę na polu nie- 
dotkniętym u nas prawie przez tak zwaną klasę 
uprzywilejowaną. Założyła ona naprzód bezpłatną 
szkołę kroju i szwalnię dla biednych dziewcząt 
z mieszczaństwa i szlachty okolicznej, tworząc 
tym sposobem dla nich nowe źródło uczciwego 
zarobku. Nie poprzestając na tem pani S., nie 
bojąc się wszechpotężnej konknrenoyi, założyła tu 
dwa sklepy z towarami spożywczemi i kvlonial- 
nemi. Przedsiębiorstwo, popierane przez okoliczną 
głównie kłientelę, rozwija się pomyślnie i kładzie 
tamę monopolowi izraelitów. 
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ra stanowiła szpaler skacyą obrosły, gdy nagle 
na przecięciu mignęła mu jęsta Jasińskiego , 
który się w kierunku domku szwajcarskiego 
skradał. 

Jasiński był, ce się zowie chłopcem przystoj- 


Rosya w trójcesarskiem przy- 
mierzu. 


Ostatni list z Berlina, urzędowego niemalkorespon- 
denta Mosk. Wiedm. znanego z wielkiej ku 
Niemcom miłości, w dość cierpki sposób opisuje 
stosunek Rosyi do dwóch sprzymierzonych mo- 
carstw a następnie przemawia za sam'dzielną 
akcyą Rosyi. Między innemi czytamy w tej ko- 
respoRdencyi co następnje: 

„Koncert europejski jest doskonzły — jedno- 
myślny, a każde mocarstwo jest najznpełniej 
correct w swojem postępowaniu, nam zaś pozo- 
stawiają pierwszeństwo i jest to człkiem zrozn- 
miałe, bo każdy rozprawia o rzeczach obcych a 
nam pozwalają mówić i myśleć tylko o swych 
własnych. Jednakże tylko my jedni bierzemy ten 
koncert europejski na seryo, ze streny poważnej. 
Na Zachodzie wszyscy sobie żartnją 
z tego sławetnego koncertu. — Nordd. 
Allg. Ztg. umieściła nawet dowcipną opowieść 
o innym podobnym koncercie przed i po wojnie. 
Opowieść o tem jak wówczas osznkano Rosyą, 
jest obliczoną na uspokojenia czytelników. „Naj- 
lepszym środkiem ~- pisze dziennik — do po- 
wstrzymania Rosyi i kierowania nią, jest wymu- 
szenie na niej przyjaźni.* Autor artykułu ałyszał, 
iż hr. Andrassy porównywał trójcesarskie przy- 
mierze z trzema słoniami, z których dwa ułaska- 
wione wzięły pośród siebie trzeciego dzikiego, 


pełnie i teraz ów wilder Elephant — Rosya bę- 
dzie zawsze utrzymana w granicach przez inne 
mocarstwa, które w tym tylko celu popierają jej 
żądania, żeby pozbawić ją sposobności do wystę- 
powania na własną rękę. W ten sposób wszystko 
przejdzie spokojnie. Wszyscy potępią ks. Batten- 
berga, ale nie przeciw niemu nie przedsięwezmą 
i przedsięwziąć nie pozwolą. Bulgarys pezosta- 
nie nadal najlepszym krajem na drodze do Bo- 
sforu, od którego, jak i w ogóle z całego: pół- 
wyspu, Rosya będzie odsuniętą całkowicie.* 
-- Dalej przechodzi korespondent do charaktery- 
styki grzechów księcia Battenberga przeciwko 
Rosyi. = e 

„Środki, jakieh nżywa on obecnie, dążą do 
zerwania naturalnych i moralnych węzłów łączą- 
cych Bułgaryę z Rosyą, wymiepzumm. są ku 
szczenin wszelkich śladów działalności Kosy! *w 
Bułgaryi, obrażają uczucia narodu bnłgarskiego 
względem monarchy rosyjskiego, który walczył 
w imię swóbody kraju i któłego obrona jest naj- 
pewniejszą 'rękojmią woltości i samodzielnego 
rozwoju kraju, narodewoś jary Bułgarów. — 
Książe zabronił najsrożej używania języka rosyj- 
skiego w armii bez względn na przedstawienia 
oficerów bułgarskich, na pożytek jaki przynoszą 
armii podoficerowie rosyjscy, oraz na przywyknie- 
nia armii do komendy rosyjskiej, zdolnej utrzy- 
maé niknącą coraz bardziej dyscyplinę. W cer- 
kwiach zabroniono odprawiać modły za cara-wy- 
bawcę a za wspomnienie jego imienia duchowni 
pociągani bywają do odpowiedzialności. * 
Następnie korespondent stawia Roeyi jako przy- 


nom i 72000 rs. żydom; straży ogniowej i . nie mógł robić to, co chce. Tak samo zu- 


ład do naśladowania póstępowanie Austryi w 
erbii. 

„Austro-Węgry — pisze on — nie ratowały i 
nie wyswabadzały nigdy Serbii, nie protegowały 
jej, ani jej kościoła, ani narodu, ałe mężowie sta- 
nn austrysccy uznali, iż korzystnem być może 
dla monarchii wciągnięcie Serbii w sferę wpły- 
wów austryackich i wypowiedzieli zdanie, iż Au- 


zn 


dzie; klamka radziwiłowska była szczęśliwą i hoj- 
nę, tych co się jej trzymali, nieraz spotkało 
szczęście, dlaczegóżby Magdusia równie szczęśliwą 
być nie miała. 

Szczęśliwe wypadki dla młodego dziewczęcia 


nym. Mógł zawrócić niejednej białogłowie serdu- |składały się dobrze, awansowała szybko i wkrót- 
szko, a cały jego chód i skradanie się do owego jce w pawilonie, w którym ją ujrzał Bogusławski, 
domku rodziły przypuszczenie, iż dąży tam nie | została naczelnym wodzem. 


na kawę i nie po śmietankę niezawodnie. Bogn- 


pytał o wrażenie z widowiska odniesione, znalazł 
go jeszeze smutniejszym. Historyę owego zjawi: 
ska opowiedział dokładnie i zmartwienie, jakiego 
doznawał z powodu jego zniknięcia, 

— Ja czuję, że to aktorza , — z entuzyazmem 
zawołał do bissupa. 

— Szukaj! — była odpowiedź. 

— Przetrząsnąłem już wszystkie zakątki, pałac 
i miasto, wszystkie chłopskie nawet domki, 
w których rozkwaterowała się szłachia: nigdzie 
jej śladu nie znalazłem... Aktorzy, pożal się Bo- 
żel Norkiewicz pojęcia o sztuce nie ma, jeden 
Jasiński coś wart, bo amant nie zły, wziąłbym 
go z sobą, ale lekkoduch słyszę wielki i do ła 
du nikt z nim dojść nie może. Dziś tu, jutro 
tam.... 

— Możeby się ustatkował? — w tonie per- 
swazyi ozwał się Naruszewicz. 

— O nie, już jak natura taka, to go nie nie 
utemperuje, zginie takim, jakim się urodził.ż _ 

Bogusławskiemu nadto weszła do głowy twa- 
rzyczka z czarnemi lokami, aby się o Jasińskie- 
go troszczył. Cały swój spryt wytężył na jej od- 
nalezienie; minęło jednak dni parę, 8 wszystkie 
poszukiwaniaźżokazały się daromnemi; zaczął już 
nawet przypuszczać , że mu się ta postać przy- 
śniła i chodził jak osowiały, a nawet żarty bi- 
skupa i zapytania Jego Królewskiej Mości humo- 
ru mu nie powróciły.: 

Pobyt królewski w Nieświeżu miał się jnż ku 
końcowi, uroczystości znużyły już i samego Po- 


interesował, 8 więc pozostał w pałacu, że zaś nie 
miał nawet z kim gwarzyć, do wspaniałego par- 
ku rankiem poszedł, w niebo patrzeć i nad ży- 
ciem rozmyślać... 

Błądził długo... Na raz drgnął.... O uszy jego 
ubiła się nuta rzewnej jakiejś piosenki, Śpiewa- 
na w takim tonie dźwięcznym, głosem tak 
jświeżym i czystym, iź czarowi tych przymiotów 
oprzeć się nie był w stanie. Nadstawił uszy, — 
a piosnka po rosie Śród ciszy rozlegała się, niby 
zapach róż wonnych , który upaja: 


Kudy witer wije, tudy ja chylusia... 


Bogusławski strofki tej słuchał, usta na pół 
otworzył, oczy wytężył w stronę, zkąd odzywa- 
ła się piosnka, jakby chciał z drogi usunąć zie- 
leń i drzewa, które mu zasłaniały zjawisko. 

Nie ujrzał nie; piosnka się urwała; tego gło- 
su ten, co pragnął stworzyć polską operę, za- 
pomnieć nie mógł. Gdy piosnka ucichła, szybko 
w tę stronę, zkąd jej dźwięk dolatał, pobiegł. 

W końcu parku stał pawilonik nie wielki, coś 
w rodzaju szwajcarskiego domku, z którego okien 
i kominów wydobywał się silny zapach kawy. 
Na Radziwiłłowskim dworze kawiarnia stanowiła 
jednę z najtroskliwiej nprawianych gałęzi gospo- 
darstwa domowego; był to rodzaj maleńkiego mi- 
nisteryum o własnym budżecie, własnym zarzą- 
dzie i własnej służbie. 

Bogusławski ujrzał ten domek i tam swoje 
kroki skierował. Już miał wyjść ze ścieżki, któ- 


sławski się zatrzymał, tak iż widzieć mógł łatwo 
wszystko, eo się dzieje w pawiloniku owym, nie 
będące sam widzianym. Nagle twarz jego rozpro- 
mieniła się radością. W parterowem okienku o- 
wego pawilonu ujrzał tęż samą główkę o czar- 
nych lokach, którą widział na galeryi w teatrza; 
omal że z radości nie krzyknął, gdy usłyszał 
dalej srebrny śmiech, wydobywający się z tego 
gaudziołka, który mu się wydał tym samym ob- 
darzony dźwiękiem , jaki już w piosence słyszał. 

Już chciał pobiedz, już rzecz zbadać całą, pro- 
pozycję postawić, zakontraktować i naturalnie 
zabrać z sobą tę perłę, która mu się wydała dys- 
mentem czystej wody, gdy znów tęż samą głów- 
kę zasłoniła mn postać Jasińskiego. 

Był jednakże już na tropie. W godzin parę 
dowiedział się, że to czarnowłose dziewezę jest 


rodem z Podlasia i pochodzi z tej drobnej szla-| 


chty szaraczkowej, która za azczęście poczytywa- 
ła sobie służbę po wielkieh dworach i u wielkich 
panów, Ten brylant nieoszlifowany, który miał 
później zabłysnąć na horyzoncie polskiej sztuki, 
spełniał tutaj obowiązki kawiarki , Kopciuszka, na 
którego nikt nie patrzył i którego nikt nie po- 
dziwiał. 

Panna Magdalena Lazońska, od lat ezterech 
spełniała tutaj obowiązki „damy od kawy*. Przy- 
wiózł ją ojciec na dwór radziwiłowski w 16 wio- 
śnie życia, rad przecie, że się dziewucha o wiel- 
ki świat otrze, że na wielkich panów i panie 
popatrzy, a kto wie, może karyerę i los zdobę- 


Naruszewicz, po powrocie z manewrów wraz 
P królem, nie potrzebował pytać pana Wojciecha 
o rezultat jego poszukiwań; z twarzy widniało mu 
zadowolenie, z nat sypały się żarty, a z całego 
zachowania się wnosić było można, iż dnia tego 
czuł się niesłychanie szczęśliwym. 

Rzecz prosta, iż relacys o odkrycin nowego 
brylantu przez usta Narnszewicza doszła do nszu 
królewskich. Poniatowski łatwo się entuzyazmo- 
wał, relacya złożona mn przez biskupa zaostrzyła 
jego ciekawość, to też gdy rano, wedłng przyję- 
tego zwyczaju, książę Karol składał mu swoje 
„dzień dobry* zawołał: 

— Ale cóż za kawą, mości książę, częstujesz. 
Nigdy nie podobnego nie piłem, delicye, palce 
lizać doprawdy ! 

— Wasza królewska mość, panie-kochanku, 
iraczysz żartować — odparł Radziwił. 

— Upewniam cię mości książę, mówię zupeł- 
nie seryo. 

— Mnie, panie kochanku, bo ona nie smakuje 
a to dlatego, że jakem u Turków, panie kochan- 
ku, przytułkn szukał, to mnie ciągle tą kawą 
pasli; a pić musiałem panie-kochanku, bobym 
był z głodn umarł. Wasza królewaka mość byłeś 
wtedy. na mnie nie łaskaw. 

Była te aluzya do tułaczki radziwiłowakiej, ja- 
ką zmuszony był odbyć po konfiskacie dóbr z 
racyi familii. Poniatowski ndał, że nie rozumie alu- 
zyi i znów nawrócił rzecz do kawy. 

(D. c. n.) 
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strya nie ścierpi w Serbii innego wpływu prócz 
swego — innego rządu, prócz takiego, który bę- 
dzie całkowicie oddany monarchii habsburskiej. 
I cóż? Oto taka energiezna opinia o interesach 
i dążenisch własnych, nie poparta nawet siłą, 
ani prawem pisanem lub też naturalnem, wystar- 
czyła do tego, żeby „Europa“ uznała ją dostate- 
czną do zmuszenia Serbii do uległości. Oto do- 
wód, ile w polityce znaczy troska o interes wła- 
sny, nie zaś czyjś obcy, o istotnej korzyści, nie 
zaś o abstrakcyjnej lub sentymentalnej doktrynie. 
Zdaje się więc przeto rzeczą naturalną, że Rosya 
miałaby bez porównania więcej prawa do ukarania 
wiarołomnego księcia za czelne i impertynenckie 
wyzwania. Jednocześnie Rosya uwolniłaby od te- 
go władcy, cierpiący za jego osobiste winy na- 
ród bułgarski i dałaby mu możność wybrać sobie 
innego, bardziej odpowiedniego księcia. 

St. Petersb. Wied. notują powyższy wniosek 
Mosk. Wied. jako nowy dowód, świadczący o 
tem, iż opinia eo do takiego a nie innego roz- 
prawienia się z księciem Battenbergiem „znajdu- 
je coraz więcej adeptów, naturalnie nie za gra- 
nicą*. 
| |--o aa 


Kredyt dla Spółek wodnych. 


Według projektów do ustaw melioracyjnych, 
uchwalonych już w Sejmie, datki stron intereso- 
wanych na wykonanie robót obliczono łącznie na 
497.545 złr. Ponieważ wedłag dość prawdo o- 
dobnych wieści owe projekta będą sankcyonowa- 
ne, bo ministerstwo przyjęło już opracowania 
szczegółowe co do rodzaju robót i wysokości ko- 
sztów, s na sesyi poświętnej ma przedłożyć pro- 
jekt do ustawy o kredycie dodatkowym na po- 
krycie tej części koaztów, która według ogólnej 
natawy melioracyjnej na skarb państwa wypada, 
dlatego należy okolicom interesowanym zawczasu 
pomyśleć o zawiązaniu spółek i postaraniu się o 
potrzebne fundusze przez asciągnięcie pożyczek 
amortyzacyjnych w Bankn krajowym. , 

W tej tak ważnej sprawie zwrócił się Wydział 
krajowy do dyrekcyi Banku krajowego; ta „zaś 
wywiązując się z polecenia, wniosła do Wydziału 
przedstawienie, w którem zaznacza, że ze wzglę- 
du na doniosłość przedmiotu zachodzi przede- 
wszystkiem potrzeba rozbioru dwu pytań: 

1) W jaki spoaób należy urządzić dla spółek 
wodnych kredyt dostępny, dogodny, latwy, do- 
stateczny i w danych warunkach targu pienię 
żnego możliwie najtańszy. 

2) W jaki sposób można zaradzić naglącemu 
żądaniu spółki wodnej rzeki N. Breń, lub innym 
spółkom, potrzebującym takiejże doraźnej pomocy 
kredytowej, nie mogącym przeto wstrzymywac 
lub opóźniać robót do chwili, w której kwestya 
kredytu melioracyjnego w ogóle drogą nstawo- 
dawczą zostania na przyszłość racyonalnie urzą- 
dzoną. 

Rozbiór tych pytań, przez dyrekcyę Banku kra- 
jowego przedstawiony, jest według Gaseży Leow- 
skiej następujący : 

jé a om z don. 30 czerv”. 1884 
r. zapewnia spółkom wodnym ulz. uiezaprzecze- 
nie ważne i ułatwienia bszazo doniosłe. Według 
$ 13, właścisial gruma, nawet niezgadzający się 
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wodnej, może by) w drodze administracyjnej po- 
ciągniętym do oboriązku przyczynienia się do 
koaztów budowy; + |->.ość d ú zaregulowsna 
zostaje wtedy Ściąęgn ia mezos egzekucyę admi. 
nistracyjną Jest (gaj danie spółek wodnych 
ułatwionem, skoru _ »c3zta melioracyi składać 
się muszą wszyscy bez wyjątzu, którym taż me- 
lioracya przyniesie pożytek. 

W przewidywaniu, że spółki wodne będą w 
konieczności szukać pomocy kredytowej na po 
krywanie rzeczonych kosztów, że pomoc tę znaj- 
dą w części z funduszu melioracyjnego państwo- 
wego, jaż poprzednio przez rząd obmyślanego, 
w części z funduszu krajowego, wreszcie zaś dro- 
gą zaciągania pożyczek na własną odpowiedzial- 
ność, ustawa z r. 1884 zawiera postanowienia, 
określające, jakie słażą rękojmie dla każdego z tych 
kredytów. i 

Pomijając przepisy gwarantujące zwrot zaliczek, 
udzielanych apółkom wodnym z funduszu melio- 
racyjnego lub z funduszu krajowego — w tym 
bowiem przedmiocie dyrekcya Banku krajowego 
do przedstawienia swego poglądu powołaną nie 
jest, wypsda uwydatnić, jakie gwarancye zostały 
przyznane pożyczkom, zaciąganym przez rzeczone 
spółki: a) na obligi bezpośrednio przez nie wy- 
dawane i puszczane w obieg; b) na skrypta dłu- 
Żne, wystawiane na rzecz instytucyj kredytowych. 

bowiem Wydział krajowy zdania dyrekcyi 
Banku krajowego właśnie w kwestyi pośrednicze- 
nia przy emisyi tskich obligów i ich finansowa- 
nia, jak niemniej w przedmiocie udzielania tym- 
że spółkom pożyczek bezpośrednich, z zasobów 
banku lub z funduszów przezeń wytwarzanych. 

a) Według $ 15 spółka wodna jest władną 
wystawiać obligi (nawet na okaziciela), za osgo- 
bnem wsząkże pozwoleniem rządu. który w ta- 
kim razie zastrzeże wytwarzanie przez nią od- 
powiedniego funduszu rezerwowego. Obligi te 
miałyby więc cechę papieru publicznego i mo- 
głyby wchodzić w obieg nawet na giełdy pie- 
niężne. 

Ta, przez ustawę z r. 1884 przewidywana mo- 
żliwość, nie byłaby jednakże łatwą do urzeczywi- 
stnienia; publiczność bowiem nie zechciałaby ba- 
dać solidarności każdej z osobna spółki i dopie- 
ro po dłuższym przeciągu czasu mogłaby nabrać 
zaufania do papieru, dotychczas na giełdach nie 
znanego, który wobec tylu papierów lokacyjnych 
już mających prawo obywatalstwa na targu pie- 
niężnym, byłby niewątpliwie w zaniedbaniu, w 
żadnym zaś razie nie doszedłky do odpowiednie- 
go kuran giełdowego. 

Jeżeli zaś można i należy przewidywać powyż- 
sze trudności nawet przy umieszczaniu obligów 
wydawanych na sumy milionowe przez wielką 
spółkę wodną, ogarniającą obszar całego kraju, 
jakimże sposobem zdołałaby uniknąć tych tru- 
dności spółka stosunkowo mała, taks n. p. jak 
rzeki N. Breń, o której istnieniu szersze koła nie 
zgoła, albo mało wiedzieć mogą, która przeto dla 
wystawisnych przez siebie obligów musiałaby 
szukać umieszczenia w granicach własnego po- 
wiata i apotkać się, zwłaszcza w naszym kraju, 
z niechęcią kupna tych obligów, nieuniknioną 
przy zbywaniu każdego pspiern publicznego, nie 
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wprowadzonego na giełdy pieniężne. Oczekiwać 
możliwie dobrego kursu takich obl:gów, s więc 
spodziewać się, że pożyczka wypadnie dla spółki 
tanio, byłoby bezwiednem oddaniem się takiemu 
samemu złudzeniu, jakiemu ulegałby każdy po- 
wiat lub każde mniejsze miasto, wystawiając Z o- 
sobna na sprzedaż swe własne obligacye komu- 
nalne, albo każdy właściciel majątku ziemskiego 
szukający pożyczki hipotecznej w drodze spienię- 
żenia skryptu dłużnego, opartego jedynie i wyłą- 
cznie na hipotece tegoż majątku. 

Powyższego stanu rzeczy nie zdołałoby pole- 
pszyć pośrednictwo Banku krajowego przy emi 
syi takich obligów, tak samo, jak nie byłby on 
w możności podjąć zadania, mającego na celu 
ich finansowanie, czyli ich rozprzedanie po kur- 
sie odpowiednim, s więc wykonać pośrednictwo 
w sposób skuteczny, dla spółki wodnej pożądany, 
zdolny przyuieść jej pożytek. 

Z powyższych względów, dyrekcya Banku kra- 
jowego oświadcza, że według jej zdania nie jest 
rzeczą wskazaną zachęcać spółki wodne do s8zu- 
kania kredytu, w drodze wystawianych przez nie 
obligów, o jakich mowa w $. 15, ustawy z r. 1884. 

b) Spółki wodne mogą mieć pieniądz tańszy 
i na warunkach dogodniejszych, od instytucyj 
kredytowych, statutami upoważnionych do udzie- 
lania pożyczek na cele melioracyjne Taż sama 
bowiem ustawa, wyrażając, że spółka wodna jest 
władną zaciągać pożyczkę od takich instytacyj, 
przyznała im zarazem ważue i doniosłe rękojmie. 

Jakoż, wedle $. 16, raty zaregulowane na cię- 
żar gruntu, należącego do spółki, w terminie ich 
wymagalności, mają być ściągane przez urzędy 
podatkowe, jednocześnie z podatkami rządowemi 
i bez wyczekiwania na zażądanie egzekucyi lub 
na zezwolenie zarządu spółki. Fundusze wyegze- 
kwowane, mają zaś być niezwłocznie odwożone 
do miejsca płatności rat pożyczkowych w sumie 
pokrywającej całość raty ubiegłej. Zarząd spółki 
wodnej jest w obowiązku dostarczać w tym celu 
urzędowi podatkowemn odpowiednie wykazy ($.17). 

Wszystkie przeto należytości, przypadające spół- 
ce wodnej od jej członków, wchodzą z góry do 
każdorocznego wykazu poborowego i winny być 
ściągane w terminie, razem z podatkami — co 
zapobiega opaźnianiu wpływów, przeznaczonych 
na pokrywanie rat od pożyczki przez instytucyę 
kredytową udzielonej, usuwa bowiem potrzebę 
wprowadzania do wykszu poborewego każdej z 
osobna zaległości dopiero po uchybieniu terminu 
i ponownego zarządzania egzekucyi, ilekroć po- 
datki rządowe już przedtem zostały ściągnięte. 

Ustawa z r. 1884 wkłada także obowiązek na 
urzędy podatkowe, intabulowania na gruncie 
członka spółki, każdej raty od niego przypadają- 
cej, któraby w ciągu roku po terminie wymagal- 
ności, ściągniętą nie została. Postanawia wreszcie, 
że władza administracyjna sama oznaczy z urzędu, 
ile od każdego członka spółki do pobora przy- 
pada i Ściąga te mależytości wədług tegoż roze 
kładu. ilekroć zarząd spółki zaniedba lub opaźnia 
się w dopełnianiu obowiązków, zaciągniętych 
Wi U instytacyj kredytowej, która pożyczkę 
udzieliła. 

Wszystko więc, co jest możliwem dla zapewnie- 
nis, iż raty amortyzacyjne od pożyczki na cele 
mel:oracyjne przez spółkę wodną zaciągniętej, 
bedą wpływać w oznaczonych terminach, już zo- 
stało w drodze ustawodawczej uczynionem; — 
skutkiem czego każda instytucya kredytowa może 
podjąć się obsługi tego kredytu, z niewątpliwem 
swem bezpieczeństwem. 

Przez $. 3 lit. m. statutu, Bank krajowy zo- 
stał upoważnionym do udzielania pożyczek na cele 
melioracyjne, jest przeto jedną z tych instytucyj 
kredytowych, którym ustawa z r. 1884 dozwala 
udzielać pożyczki spółkom wodnym, pod gwaran- 
cyami wyżej wymienionemi. Statut Banku krajo- 
wego nie dał mu wszakże środka, za pomocą któ- 
rego byłby w możności spełniać zadanie, z rze- 
czonege $. 8 lit. m. wynikające; nie upoważnił 
go bowiem do wystawiania i puszczania w obieg 
własnych obligów, na podstawie skryptów dłu- 
żnych, sporządzanych przez spółki wodne i do 
wysokości sum, za temiż skryptami przez nie za- 
pożyczanych. 

Tak samo, jak każda inna instytucya kredyto- 
wa, powołany do pośredniczenia między kapita- 
łem szukającym lokacyi, a spółkami wodnemi, żą- 
dającemi kredytu, Bank krajowy może to pośre: 
dnietwo spełniać nie inaczej, jak wystawiając swe 
obligi na okaziciela i puszczając je w obieg; do 
czego przecież przystąpić mu nie wolno bez od- 
powiedniego upoważnienia, wyjednanego w dro- 
dze nstawodawcezej. Żaden zaś umysł, obeznany 
chociażby najpobieżniej z naturą instytucyj kre 
dytowych , nie mógłby doradzać, aby Bank kra- 
jowy immobilizował kapitał, który otrzymał tytu- 
łem uposażenia, kapitał będący dlań funduszem 
operacyjnym, i aby lokował gotowiznę na po- 
życzki amortyzacyjne, udzielane komubądź i cho- 
ciażby idące w pomoc zadaniom jak najbardziej 
produkcyjnym. 

Pod wpływem myśli rozwinięcia oddziała po- 
życzek melioracyjnych i ogólnie podnoszonej ich 
potrzeby, dyrekcys Banku krajowego, korzystając 
z wezwania Wydziału krajowego, przed dwoma 
laty otrzymauego , opracowała projekt urządzenia 
kredytu melioracyjnego. Projekt ten, dotychczas 
w wys Sejmie nie rozpoznawany. ma właśn'e na 
celu udzielanie pożyczek właścicielom gruntów na 
drerowanie, spółkcm zaś wodnym na wykonanie 
robót, będących celem, dla którego się zawiązują. 

Wobec uwydatnionej potrzeby kredytu dla tych- 
że spółek, — wobec zwłaszcza zamierzonych na 
szersze rozmiary, a w części już uchwalonych re- 
gulacyj rzek w naszym kraju, nadeszła, zdaniem 
dyrekcyi lanku krajcwego chwila, w której dłuż 
sze opaźnianie wniesienia rzeczonego projektu do 
wys. Sejmu musiałoby spowodować szkodę dła 
kultury krajowej, a przynajmniej powstrzymać jej 
rozwój. 

Bynajmniej przeto nie zapominając: 

że udzielanie spółkom wodnym pożyczek a- 
mortyzacyjnych, jest jednem z zadań banku kra- 
jowego, dla spełniania których insiytucya ta zo- 
stała utworzoną; — 

że nie inaczej jak w tej drodze da się wytwo- 
rzyć dla spółuk wodnych kredyt racyonalny, do- 
godny i względnie najtańszy, a tem samem i naj- 
główniejsza przeszkoda, mogąca opóźnić regula- 
cję rzek krajowych tylko przez zorganizowanie 
takiego kredytu może być usuniętą; — 

Dyrekcys banku krajowego oświadcza: że ani 
do zorganizowania rzeczonej obaługi, ani do u- 
dziejania im pożyczek amortyzacyjnych nie bę- 
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dzie w możności przystąpić, dopóki bank krajowy 
nie zostanie w drodze ustawodawczej upoważnio- 
nym do wytwarzania i puszezania w obieg obli- 
gacyj do wysokości ogólnej sumy pożyczek, przez 
spółki wodne, za skryptami dłużnemi od niego 
zaciąganych. i 

Do powyższego celu miał właśnie prowadzić 
projekt przez Dyrekcyę banku kraj. opracowany 
i już Wydziałowi kraj. złożony. 

Projekt ten wszakże, należałoby przedewszyst- 
kiem wzbogacić temi rękojmiami i ulgami, jakie 
wobec ustawy państwowej z dnis 30 czerwca r. 
1884 okazują się być do wyjednania łatwemi. 

Te rękojmie i ulgi dają się rozdzielić na trzy 
kategorye: y 

1 sza w myśl $16 mająca bankowi krajowemu 
przysługiwać tpso jure, skoro on paragrafem 3 
lit. m. statutu jest upoważnionym do udzielania 
pożyczek melioracyjnych. — Wystarczy więc rze- 
czony projekt uzupełnić powołaniem $$. 16, 17 
i 18 wzmiankowanej ustawy państwowej, przy 
odpowiednich paragrafach projektu. 

Dv kategoryi 2-iej zaliczyć należy ulgi poda- 
tkowe dla pożyczek udzielanych spółkom wo- 
dnym, zapewnione przez $ 11 tejże ustawy, a 
mianowicie: uwolnienie podań, umów, kontrak- 
tów i innych dokumentów, posługujących do o- 
trzymania pożyczki, jak niemniej pism i deku- 
mentów, mających na celu ewidencyę spłat i ich 
potwierdzeń — wreszcie kosztów egzekucji pro- 
wadzonej przeciw członkom spółki, a nawet a- 
któw prawnych, sporządzonych przy ewentualnem 
wykupnie gruntów — od wszelkich stempli i od 
wszelkich należytości skarbowych. s 

Uwolnienie to miałoby zastosowanie także tpso 
jure i do pożyczek udzielonych przez bank kra- 
jowy spółkom wodnym, — więc także wystar- 
czyłoby proste powołanie $ 11 rzeczonej ustawy 
przy odpowiednich paragrafach projektu — ale 
jedynie i wyłącznie w razie, gdy spółka wodna 
otrzymuje pomoc z funduszu melioracyjnego. — 
Wypada przeto żądać rozszerzenia tych ulg i za- 
stosowania $ 11 do pożyczek, udzielanych przez 
bank kraj. spółce wodnej, chociażby do kosztu 
robót przez nią zamierzonych nie przykładał się 
ani fundusz melioracyjny, ani fundnsz krajowy. 

3-cia wreszcie kategorya ogarnia takie ulgi — 
które rząd udzielić jest mocen, które przeto w 
stosunku do każdej instytucyi kredytowej wyma- 
gają specyalnego zezwolenia rządowego. 

Takiemi zaś są: uwolnienie obligów i odsetek 
od udzielanych przez nią pożyczek od podatku 
dochodowego i od innych podatków, jakie w przy- 
sałości mogą być ustanowione, jak niemniej od 
podatku kuponowego. 4 

Wypada przeto rozwinąć starania nietylko o 
przyznanie rzeczonych ulg obligacyom banku kra- 
jowego i kuponom do tychże obligacyj dołączo- 
nym, w tych razach, gdy pożyczka będzie zacią- 
gasną przez spółkę wodną, otrzymującą pomoc z 
funduszu meliorscyjnego, aie zarówno i wtedy, gdy 
bez niczyjej pomocy przystąpi do robót o wła- 
snych swych siłach. 

Wypada wreszcie wyjednać rozciągnięcie gwa- 
rancyi i ulg wszystkich trzech kategoryj, do po- 
życzek, udzielanych przez bank krajowy właści- 
cielom gruntów na drenowanie. 

Spodziewać się zaś można, że wszystkie w po- 
wyższych kierankach podnoszone żądania zosta- 
łyby przez rząd uwzględnionemi i przyjętemi — 
skoro według odezwy prezydyum Namiestnietwa 
z dnia 24 września 1885 r. 1. 9155 do Wyso- 
kiego Wydziału kraj. adresowanej, „um.żliwienie 
pojedynczym gospodarzom wiejskim otrzymywa- 
nia pożyczek amortyzacyjnych na wykonanie me- 
lieracygi* uznanem zostało za rzecz doniosłą po- 
żądaną i zasługującą na ulgi „pod wzgiędem fi- 
nansowym, a może także i cywilno-prawoym.* 

Taki jest, według tej odezwy, zgodny pogląd 
na eprawę pięcin ministeryów, powołanych do 
rozpoznawania rzeczonych żądań. 

II Spółka wodna rzeki N. Breń, tak samo jak 
każda inna, któraby bez szkody dla podejmowa 
nych przez siebie zadań na zorganizowanie w spo 
aób wyżej wskazany kredytu w Banku krajowym 
czekać nie była w możności, ma przecież i dziś 
otwartą sposobność otrzymania pożyczki w obli- 
gacyach komunalnych tegoż Banku — „vożyezki 
niewątpliwie dogodnej, a wobec teraźniejszego 
kursu tych obligacyj — względnie najtańszej, 

Potrzebuje wprawdzie w tym celu pośredni- 
ctwa i pomocy Rady powiatowej, skoro według 
istniejących przepisów, pożyczki w obligacyach ko- 
munalnych tylko powiatom i gminom przez Bank 
kraj. udzielane być mogą; wątpić wszakże nie 
należy, że żadna z Rad powiatowych nie odmó- 
wi swego współdziałania, raz dlatego, że wyko- 
nanie robót melioracyjnych wpływa na podnie- 
sienie dobrobytu mieszkańców powiatu i na jego 
kulturę — powtóre dlatego, że zaciągając w Ban- 
ku kraj. pożyczkę, i niezwłocznie oddając jej wa- 
lutą spółce wodnej na jej skrypt dłużny, powiat 
nie bierze na siebie żadnego ciężaru, skoro rze- 
czony skrypt dłużny będzie dla Rady powiatowej 
ekwiwalentem tego skryptu, jaki ona wystawi na 
rzecz Banku krajowego. 

Gdy zaś spółka wodna przyjmie obowiązek 
uiszczania do kasy Rady powiatowej w odpowie- 
dnim terminie, takich samych rat, jakie będą 
przypadać od powiatu Bankowi krajowemu — 
w rezultacie przeto rzeczona kasa stanie się je 
dynie przyjmującą od spółki wodnej każdą ratę 
i odsełającą też ratę do Banku krajowego. 

Uchybiania znowu terminów ze strony spółki 
wodnej Bada powiatowa obawiać się nie będzie 
miała powodu, skoro wszystkie gwaraneye i ulgi 
zapewnione ustawą z dnia 80 czerwca 1884 r., 
do skryptu dłużnego, wystawionego przez spółkę 
wodną na rzecz powiatu, znajdą pełne zastoso 
wanie. 

Dyrekcya Banku kraj. wyraża przeto zdanie, iż 
spółka wodoa N. Breń i inne, niezwłocznego 
kredytu potrzebujące, zwracać się powinny d 
Rad powiatowych w celu otrzymania za ich po- 
średniectwom pożyczki, spłacalnej w 40 półro- 
cznych ratach w 5 proc. obligacysch komunal- 
nych Banku kraj. 


Przegląd polityczny, 


Kraków, 28 kwietnia. 


Do N. fr. Presse telegrafują z Krakowa, iż 
według obiegających tutaj pogłosek, delegat na- 
miestnictwa radca dworu hr. Badeni, ma zo- 
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stać prezydentem rządu krajowego na Śląsku, A a prasy wydał gorącą odezwę do 


dotychczasowy prezydent śląski marg. Bacq u e- 
hem mianowany będzie ministrem handlu. Po- 
głoaki takie istotnie od dłuższego czasu już obie- 
gają i wiązano je z niedawnym pobytem hr. Ba- 
deniego w Wiedniu. Wymieniają już nawet na- 
stępcę jego na dotychczasowej posadzie — sądzi- 
my jednak, że są to wszystko tylko bardzo luźae 
i wesle nie pewne pogłoski. Do tegoż dziennika 
donoszą ze Lwowa, że w powiatach, w których 
były agitacye między ludew wiejskim, mają na- 
stąpić zmiany osobiste w administracyi, i że na- 
miestnik p. Zaleski, ma zwiedzić te powiaty. aby 
o powodach i rozmiarach niepokojów osobiście się 
przekonać. 


W braku innych przedmiotów służyć musi 
dziennikom wiedeńskim sprawa wniosku języko- 
wego Scharschmida do zapełnienia próżni Świą- 
tecznej. Jeden z nich donosi, że partya środko- 
wa w Izbie panów przygotowała piojekt ustawy, 
mającej na celu oznaczenie zakresu języka niv- 
mieckiego, jako języka państwa — do czego N. 
fr. Presse dodaje, że przed czterema tygodniami 
istotnie była w Izbie panów mowa o takim pro 
jekcie partyi środkowej i mówiono nawet wów- 
czas, że baron Conrad zajął się wypracowa- 
niem projektu, który miał nawet językowi nie- 
mieckiemu przyznać po części zakres szerszy, 
aniżeli we wniosku Scharschmida. 

Temu samemu przedmiotowi poświęcona jest ob- 
szerna rozmowa korespondenta praskiej Politik 
z posłem Wojciechem hr. Dzieduszycki m. 
Co prawda — interview to było prawie zbyte- 
cznem, wobec znanych dobrze zapatrywań pol- 
skich kół politycznych na tę sprawę. Rozmowa 
stwierdziła ponownie, że polscy posłowie uważa- 
ją wniosek Scharschmida jako niezgodny z kon- 
stytucyjnie poręczonem równouprawnieniem na- 
rodowości, a dalej jako zbyteczny z powoda, iż 
język niemiecki faktycznie ma w funkcyach pań- 
stwowych przewagę. Ważniejsze, chociaż dla pol- 
skich czytelników także nie nowe, są uwagi po- 
sła Dzieduszyckiego o stronnictwach parlamentu, 
a mianowicie o ewentuałnem zbliżeniu się rządu 
hr. Taaffego do stronnictwa „niemiecko-sustrya- 
ckiego, tj. do bardziej umiarkowanej części le- 
wiey. Powiedział, że gdyby ministerstwo wakują- 
ce posady ministrów obsadziło członkami tego 
atronnietwa, wtedy mielibyśmy naprawdę owo 
nad partysmi stojące miniaterstwo koalicyjne, o 
którem tyle razy z ław ministeryslnych mówio- 
no — mielibyśmy faktycznie ministerstwo biuro- 
kratycznie-centralistyczne, z pewnem absolutysty= 
cznem zabarwieniem, które liczyłoby na poparcie 
prawicy, sżeby powstrzymać stanowcze rządy le- 
wicy. Ale gdyby prawica przyjęła tę sytuacyę, 
popęłniłaby przez to grzech śmiertelny, wyparła 
by Bię zasad, które jedynie dają jej prawo do 
zaufańia ludności, i stałaby: się w ten sposób 
rządem pozbawionym wszelkiej moralnej podsta- 
wy.* A na dalsze zapytania powiedział: „Nie u- 


llega wątpliwości, że w taktyce lewicy nastąpiła 


zmiana. Dawna zjednoczona lewica występowała 
w całości swej jako nieprzejednana. Obeenie jest 
ona na dwa kluby podzielona. Klub niemiecko- 
austryseki usiłuje umiarkowaniem swojem prze- 
konać sfery decydujące, że jest zdolnym do rzą- 
dów. I rząd także zmienił poniekąd swoją takty- 
kę. Przed wyborami wystąpił p. minister skarbu 
jako stanowczy stronnik prawicy, dziś stoi on 
zaowu ponad stronnietwam: albo pomiędzy niemi. 
Ta taktyka rządu nie cieszy mnie. — 
Pragnąłbym, sby rząd wyraźnie i stanowczo przy- 
znał się do większości.“ Mimo to, wyraził sza- 
nowny poge? nadzieję, że rząd i nadal z prawicą 
iść będzie. 


Moskowskija Wiedomosti zapewniają, że w Li- 
wadyi rozstrzygną się wkrótce losy księstwa buł- 
garskiego. Sowr. Izwiestia dowodzą konieczności 
jak najspieszniejszego zajęcia Bułgaryi, przyta- 
czając jako przykład okupacyę Egiptu przez woj- 
sko angielskie. Dziennik ten twierdzi, że Rosya 
nie znajdzie stosowniejszej pory do rozpoczęcia 
akcyi na półwyspie bałkańskim, gdyż jedynem 
następstwem okupacyi Bułgaryi w obecnej chwili 
byłaby wrzawa w dziennikach zagranicznych. 


Rząd grecki uwiadomił mocarstwa, iż wydano 
już rozkazy do demobilizacyi. Grecya zachowała 
przy tem pozory zupełnie niezawiałego działania, 
gdyż Delysnnis oznajmił jeszcze przedwczoraj am- 
basadorom, że gabinet postanowił zastosować się 
do życzliwych wskazówek rządu francuskiego. — 
Ambasadorowie nie otrzymawszy od ministra gre- 
ckiego żadnych zapewnień co do terminu, w któ- 
rym demobilizacys ma być wykonaną, wręczyli 
mu w kilka godzin później ultimatum. Delyannia 
odpowiedział nazajutrz, że notę tę uważać musi 
za spóźnioną, gdyż demobilizscya jest już rzeczą 
postanowioną. Gabinety europejskie nie spodzie- 
wały się widocznie tak rychłego załatwienia tej 
sprawy. W pierwszy dzień świąt przybyło bo- 
wiem do Pireu dziewięć okrętów wojennych, na- 
leżących do międzynarodowej eskadry, zgroma- 
dzonej w zatoce Suda. (elem tej demonstracji 
było oczywiście wywarcia większego nacisku na 
rząd grecki. Gdy się jednak smbasadorowie prze- 
konali o szczerze pokojowych intenceyach Grecyi, 
niemieckie, angielskie, austryackie i włoskie okręty, 
opuściły port pirejski. 

W Atenach przypisują ostatni zwrot w polity- 
ce greckiej pośrednictwu Francyi. Telegram Frey- 
cinota, nakłaniający Grecyę do uległości, za- 
pownił ją zarezem o szczerej przyjaźni Francji 
i wyrażał nadzieję, że kiedyś zabłysuą dla naro- 
du greckiego szczęśliwsze dnie, a wówczas znaj- 
dzie Francya sposobność odwdzięczenia się za to, 
że Grecya oszczędziła jej przykrości, jaką by jej 
sprawiło zakłócenia europejskiego pokoju. 

Dzienniki europejskie powitały z zadowoleniem 
ostatnią odpowiedź Delyannisa. Jedne tylko Dai- 
ły News niezupełnie dowierzają Grecyi i sądzą, 
iż posłowie przy dworze greckim powinni zażą- 
dać od Delyan nissa stanowczego i szezegóło- 
wego oświadczenia na piśmie. 


Z powodu wyboru uzupełniającego do Izby de- 
putowanych, który się niedługo odbędzie w Pa- 
ryżu, nastąpiło zupałne rozdwojenie między 
stronnietwem radykalno-socyslnem, a nieprzeje- 
dnsnymi rewolucyonistami, popierającymi kandy- 
daturę redaktora Roche, skazanego na więzie= 
nie za udział w rozruchach robotniczych. Kan- 
dydatem komitetu radykalnego jest p. Gaulier, 
członek redakcji dziennika Rappel, Komitet ra- 


wyborców, wzywając ich, „żeby wybierali kan- 
dydata, który będzie dążył do refurm socyalnych 
drogą legelną. P. Gaulier i jego przyjaciela 
polityczni Olómenceaux i Laeroix udali 
się do ministras Freycineta z prcóbą o wypuszcze- 
nie na wolność kandydata przeciwnego stronni- 
ctwa, ażeby w ten sposób dać panu Boche spo- 
sobność złożenia przed wyboreami wyznania wiary. 


W Gandawie odbył się podczas świąt Wiel- 
kanocnych wielki kongres socyalistów. 
Władze miejskie obawiając się rozruchów, powo- 
łały pod broń część gwardyi. Obrady kongresu 
przeszły jednak spokojnie. Rezolucye przyjęte na 
kongresie domagają się zaprowadzenia międzynaro- 
dowych ustaw przeciw pracy kobiet i dzieci w fa- 
brykach, tudzież nałożenia znacznych podatków 
dochodowych. Ze względu na ostatnie wypadki 
zasługuje na uwagę uchwała. żądająca wytocze- 
nia procesu generałowi Van der Smissen za prze- 
kroczenie ustaw. Kongres zgodził się na urządze- 
nie w Brukselli 18 czerwca wielkiej manifestacyi 
na rzecz powszechnego głosowania, gdyby zaś 
rząd nie dopuścił do takiej d«monstracyi, odbę- 
dą się zebrania i kongresy w miastach prowin- 
cyonalnych. 


Stronnictwa włoakie przygotownją się do 
kampanii wyborczej. Ostatnia sesya parlamentu 
przekonała Depretisa, że gsbinet nie może 
się dłużej opierać na koalicyi umiarkowanych po- 
stępowców z umiarkowanymi konserwatystami. 
Dziś liczy on na to, że z wyborów wyjdzie je- 
dnolite stronnictwo rządowe. Były minister Bo n- 
ghi, dając w czasopiśmie Nuova Antologia 
obraz dzisiejszego położenia, wkłada w usta u- 
stępujących posłów następujące wyrazy, skiero- 
wane do wyborców: „Ustępujamy ; wybierajcież 
innych na nasze miejsce, Pragnęliśmy wszyscy, 
ażeby się utworzyło wielkie stronnictwo narodowe 
i powstać ono musi koniecznie; my jednak nie 
potrafiliśmy go stworzyć. Wybierajcież więc ludzi, 
którzy wejdą do Izby z bezetronnym sądem, wol- 
ni od dawnych wspomnień, wolni od zawiści i 
ambitnych zamiarów, ludzi, którzy zrozumieją, 
że stronnictwo takie jest niecuzownie potrzebnem, 
i którzy nie dadzą się unieść namiętnościom do 
tego stopnia, iżby mie mieli przyłożyć ręki do 
wspólnego dzieła. Pierwszym obowiązkiem posłów 
jest utworzyć rząd s następnie go ntrzymywać. 
Znżyliśmy się przez to, iż przez cztery lata czę- 


ścią podtrzymywaliśiay gab:'net, częścią staraliśmy |. 


się go obalić. Dziś bylibyśmy zdatni tylko do 
obalauia rządu; nie przydalibyśmy się zatem na 
nic.“ 


Niespodziewany 3 smuinyv wypadek zaszedł %- 
przesziym tygodniu na wachodniem wybrzeżu 
Afryki. Sułtan Harraru, kraju położonego mię- 
dzy Abissynią a zatoką Aden, kazał wyru-rdc 
wać członków naukowej wy;rawy włoskiej pod 
wodzą hr. Porro, hawiącej właśnie w owadzie 
A rbud. Sułtan kazał oprócz tego uwięzić wszyst- 
kich evropejczyków zamieszkałych w Harrarze, 8 
wyruszywszy następnie na czele 200 ludzi do 
Guildezzy wziął tam do niewoli okało 100 
ludzi, należących do angielsko-egipskiej załogi. 


Gabinet włoski otrzymawszy powyższą wiadomość, | 
wysłał telegram do Londynu, zapytując, co An- : 


glia zamierza przedsięwziąć w tej sprawie. 


Wien. Zig. ogłasza rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, wydane na wypadek 
zawleczenia cholery w granice monsrchii, 
które zarządza nstanowianie lekarzy po- 
moceniezych: „Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, po wysłuchaniu opinii najwyższej rady 
sanitarnej,  uznsło za potrzebne, zaprosić leka- 
rzy i chirurgów, uprawnionych do wykonywania 
praktyki lekarakiej, iżby zechcieli się zgłosić bądź 
wprost do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
bądź w drodze władz politycznych pierwszej in- 
stancyi (starostwa, magistratu miejskiego) do po- 
lityeznej władzy krajowej z oświadczeniem, że 
w razie potrzeby gotowi będą oddać się do dy- 
spozycyi rządu na czas trwania epidemii, jake le- 
karze choleryczni. W zgłoszeniu tem należy po- 
dać, w jakim kraju odnośny lekarz chce pełnić 
służbę pomoeniczego lekarza cholerycznego, przy* 
czem potrzeba udowodnić odpowiednią znajomość 
języków używanych w owym kraju. 

„Oprócz zwrotu kosztów podróży, a dalej wol- 
nego mieszkania w miejscowości przekazanej ja- 
ko urzędowa siedziba, która to mieszkanie ma 
dostarczyć gmina, lekarz, lub chirurg powołany 
do służby, będzie pobierał dyety 10 złr. dzien- 
nie, która kwota odpowiednio do miejscowych 
stosunków będzie mogła być podwyższoną do 15 
złr. Przy tej sposobności zwraca się uwagę, iż 
dotychczas ma moc obowiązującą wydane na mo- 
cy cesarskiego postanowienia z dnia 3 lutego 
1856 roka rozporządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i skarbu z dnia 6 maja 1856 roku 
(Dz. ustaw pań. ar. 113) w sprawie wdów isie- 
rot po lekarzach i chirurgach zmarłych przy peł- 
nieniu służby w czasie epidemii cholery i Że ta- 
dy wdowy i sieroty po lekarzach pomocniczych 
zmarłych w czasie pełnienia służby mają prawo 
do penayi i zaopatrzenia w takich samych roz- 
miarach, jakie przysługują wdowom i sierotom 
po lekarzach w służbie państwowej. W końcu 
zwraca się uwagę, iż Jekarze zatrudnieni w cha- 
rakterze lekarzy pomocniczych będą przedewszy- 
stkiem uwzględniani w razie ubiegania się o po- 
sadę w służbie państwowo lekarskiej, * 


Sprawy miejskie. 


Otrzymujemy następające pismo: 

Z powodu wyjaśnienia w sprawie wodociągów 
m Krakowa, złożonego na posiedzeniu Rady miej- 
skiej d. 21 kwietnia, w imieniu komisyi wodo- 
ciągowej przez jej referenta, radcę miejskiego 
prof dra Domańskiego, uważam za stosowne, 
caując się pokrzywdzonym, oświadczyć publicznie 
a zgodnie z prawdą: 

Po pierwsze, iż w myśl polecenia komisyi wo- 
dociągowej m. Krakowa z dnia 6 lipca 1878 r. 
szczegółowo zbadałem stosunki hidrograficzne oko« 
licy Krakowa w promieniu mil pięciu. 
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Po drugie, iż wszelkie wiadomości, udzielone 
przez szan. referenta Radzie miejskiej, o ile nie 
dotyczą udziału 6. p. inżyniera Klugera i inży- 
niera Friedericha, w osnowie swojej są powtó- 


rzeniem moich- wniosków. 
Po trzecie, iż projekt wodociągu rogu 


liekiego jest moją wyłączną własno- 


ścią. 

Po czwarte, iż wszelkie projekty dodat- 
kowych wodociągów w przyszłości, ze 
względu na wzrost ludności m. Krakowa, były 
przezemnie przewidziane i są również moją 
własnością. 

Po piąte, iż wszelkie przezemnie poczynione 
oznaczenia i obliczenia w niczem nie zostały za- 
chwiane. 

Po szóste, iż tylko ogólne plany i kosztorysy 
wodociągu regulickiego, dotychczas w szczegółach 
nie sprawdzone, są niezaprzeczoną włashością Ś. p. 
Władysława Klagera, świadczącą o jego znakomi- 
tem hidrotechnicznem wyksziałceniu. 

Wreszcie po siódme, iż twierdzenie, jakoby 


znamienite wody gruntowe, w okolicach Krakowa 


"ue wskazane, nie były właściwe dla wo- 
bciągów, zdaniem mojem nie wytrzymuje kon- 
troli naukowej krytyki. 

O prawdzie tych słów każdy przekonać się 
może z mego sprawozdania, złożonego dnia 15 
kwietnia 1878 r. na ręce JW. prezydenta miasta 


Krakowa a dzić dostojnego marszałka Sejmu dra 


yblikiewicza, a przedstawionego jednocześnie nie- 
ma] Towarzystwu lekarskiemu w Warszawie, które 
pracę moją uwieńczyło konkursową nagrodą. 
_ Oświadczenie niniejsze 
Usasu, oraz redakcym innych pism polskich. 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1886. 
Dr. Bolesław Lutostański. 


be u OO TREC 
Sprawa budowy teatru 
w Krakowie. 


Ankieta teatralna na posiedzeniu w d. 2 kwie- 
tnia uchwaliła pominąć drogę konkursową, a po- 


stanowiła polecić p. K. Zarembie wykonanie pla- 
dów budowy nowego teatru w Krakowie. 


Technicy polscy znając doskonale stosunki miej- 
seowe już dawno mieli obawę, ażeby sprawa bu- 
dowy teatru nie była wprowadzoną na drogę... 


prywatną, ale nigdy nie spodziewali się, że an- 


kiela teatralna dla osłony proponowanego niewła- 
ściwego postępowania użyje motywów bezpodsta- 
wnych i nieprawdziwych, a uwłaczających godno- 


ści techników polskich, do czego ani kompeten- 


tyi ani podstawy nie ma. 

P. Zawiejski w poprzednich numerach „N. Refo- 
my“ zaznaczył w wielu kierunkach stanowisko 
Krehitektów wobec tej sprawy, określił ich zapa- 
ywania i zniweczył motywa ankiety teatralnej 
w myśl ogólnego zdania techników polskich. 

W uzupełnieniu artykułu p. Zawiejskiego bę- 
dziemy starali się: 

przytoczyć dosłownie zdania Towarzystw te- 
dniecznych o znaczeniu i zadaniu instytueyi kon- 


|iursowych, jakie wypowiadały w wielu podo- 


dnych dzisiejszej okolicznościach, następnie : 
dowody wykazujące bezpodstawność motywów 
ankiety teatralnej, w końcu: 
wykazać sprzeczności dzisiejszego postępowa- 


[ia ańkiety teatralnej ze zdaniem prezydenta mia- 


Bta Krakowa i z dawniejszemi nie zniesionemi 
iotąd uchwałami. 
Ankieta teatralna nie wzięła na uwagę wszy- 


W publicznych organach podniosły za sprawą in- 
Ye z najrozmaitszych względów i stanowisk. 


ch, jednak byłaby uniknęła niekonsekwentnych 

I bezpodstawnych motywowań. 
berwszem miejscu przytaczamy słowa o instytu- 
tyi konkursowej z przemowy wice-prezesa p. K. 

aremby mianej na obchodzie czteroletniej 
łocznicy założenia krakowskiego Towarzystwa te- 
chnieznego, ogłoszonej w numerze 6 czasopisma 
kchnicznego z roku 1881. 

„„Zjazd techników polskich w Krakowie powi- 
lienby się zająć sprawą konkurencyi i polecić 
$orąco naszym władzom rządowym 
| krajowym do używania tej drogi 
W colu uzyskania projektów na gma- 
thy publiczneomonumentalnem zn% 
tzeniu. Publiczność nasza zrażoną jest od ta- 
kiego postępowania przez kilka niefortunnych 
Wypadków. Czyż jednak jeden lub parę przykła- 
ów złych, spowodowanych złym programem, 
3 co więcej, często niezrozumieniem przez technika 

wołanogo do sądu swego stanowiska w sądzie, 

trzymaniem się programu zarówno obie strony 
bowiązywać mającego, ma u nas na zawsze po- 
Brzebać sprawę, która gdzieindziej tak świetne 
woce wydała? Zjazd postawić więc powinien 

ewne prawidła, normujące konkursy. * 

Dalej ustęp z memoryału w sprawie restaura- 
Yi Wawelu, jaki wystosowały Krakowskie Towa- 
Rystwo techniezne i lwowskie Towarzystwo poli- 

chniczne w imieniu 700 techników polskich 
% sierpniu roku 1881. (Czasopismo techniczne 
è roku 1881 zeszyt 10). 

„Z dojrzałym namysłem wypowiadamy nasze 
głębokie przekonanie, że restauracya Wawelu j e- 

ynie drogą konkursu może być szczęśli- 

le rozwiązaną. Tylko konkurs uchroni stare 
Mury Wawelu od prób i doświadczeń, popchnie 
Sgół budowniczych do studyów nad zabytkami 
tuki krajowej, ochroni prawdziwe talenta od 
bowolnej Śm'erci zacofania, powstrzyma mierno- 

i na ubitych ścieżynach protekcyi, da archite- 

urze w Polsee prawo życia obok innych sio- 
łrzyc w dziedzinie sztuki, sprawi, że i architekci 
lorzucą cegiełkę do gmachu sławy, wznoszonego 

kami malarzy, poetów i muzyków w tworzeniu 
Wielkich dzieł mniej zawisłych od sposobności. 
Konkurs, to godziwa walka talentu 
Pracy, on nie usuwa nikogo, daje 

Jlko równą broń szermierzom. 

„Kto najzdolniejszy wśród kolegów, niech zwy- 
leży, a gdy przewyższy drugich talentem i pra- 
h, niech będzie szczęśliwy, ale jako zasłużony. 

„Niech więc kraj, gdy chodzi o gmach zna- 
konia artystycznego, uwierzy w zbiorowy głos 
chników swoich, a mężowie zaufania i wpływu 
Niechaj zechcą światłem zdaniem poprzeć myśl, 
Wypowiedzianą w imię i dla dobrej sprawy. 

„Zresztą myśl konkursu to myśl nie nowa, 


=. 


przesiałem  redakcyi 


itkich głosów umiejętnych, jakie się kiedykolwiek 
ftytucyj konkursowych, oświecających tę instytu- 
Chociażby te głosy nie dogadzały w jej zamia- 


e tak jest na 


znały ją dawno Francya, Niemcy i Włochy i do- 
tąd kraje te wiernymi jej pozostały. 

„W poczuciu spełnienia moralnego obowiązku, 
jaki leży na nas technikach tego kraju, wypowie- 
dzieliśmy powyższe nasze zapatrywanie. * 

Zwracamy dobitnieuwagę,żetojest 
głos 700 techników polskich, z któ- 
rym liczyć należałoby się w dzisiej- 
szych czasach. 

Dalej ustępy z artykułu „Restauracya Wawelu“ 
ogłoszonego w numerze 10 „Czasopisma techni- 
cznego* z roku 1882: 

„Czyżby mogły wysokie władze lekceważyć 
jednozgodne zapatrywania kół technieznych, tę 
radę szczerą a racyonalną ludzi fachowych w rze- 
czy, mającej cechę tak wybitnie techniczną! Cóż 
może więcej przemawiać do przekonania jak głos 
zbiorowy architektów, cheących sprawę powsze- 
chnego i artystycznego znaczenia uczynić przed- 
miotem powszechnego artystycznego zajęcia ? Dla- 
czeguż nie mianoby do wielkości zadania zasto- 
Bować i sposobu rozwiązania, sposobu nadającego 
się godnie i jedynie do przeprowadzenia wielkich 
przedsięwzięć artystycznych ?. 

„Memoryał towarzystw politechni- 
cznych bronił zasady i wykazywał 
potrzebę konkursu bardzo ścisłemi 
wywodamiorazprzykładami. Całedzien- 
nikarstwo polskie, zapisujemy to z radością, po- 
wtórzyło z uznaniem ten memoryał. Przeci- 
wnikówwyruźnych, jawnychniebyło. 
Mówiono tylko o braku zaufania do konkursów, 
wskazywano konkursa nie uwieńczone pomyślnym 
rózultatem i nie nad to nie umiano przeciwsta- 
wić dowodom i jednozgodności kół zawodowych. 

„Z takiemi zarzutami wałka nie trudna, wy- 
starczy podobno zapytanie zwrócone do nieufają- 
cych w pożyteczność konkursu, co też właściwie 
ryzykowaliby, popierając rzecz nawet przez nich 
samych uznaną w zasadzie za dobrą? Przecież 
nie podobna, aby koszta konkursu tak silny skru- 
puł rodzić w nich mogły; boć te koszta, w po- 
równaniu z ogromnym wydatkiem całego przed- 
sięwzięcia, są zbyt mało znaczne i muszą ustą- 
pić względom na doniosłość sprawy. 

„Istnieje pewne ignorowanie doświadczenia, 
tak bogato nagromadzonego za granicą, istnieje 
nieznajomość norm, już prawie utartych przy roz- 
pisywaniu konkursów, istnieją drobne grzechy 
przy układaniu sądów, istnieje dziwny wstręt do 
przypuszczania ciał technicznych do współdziała- 
nia w sprawach im najlepiej znanych itp. przy- 
czyny, na których rozbiór brakłoby nam miejsca. 

„Przygotujeciekonkursdobrze, asku- 
tek będzie niezawodny. Związek tu 
podobny jak między pytaniem i odpo- 
wiedzią, a pamiętajmy, że na jasne 
pytanie musi się złożyć świadomość 
własnego Żądania i właściwa forma 
objawienia swych myśli. 

„W konkursie nie tylko, że wybiera się do 
wykonania pomysł najszczęśliwszy, ale jeszcze 
ma się w ciągu całej budowy cenny materyał do 
dyskusyi, a takim materyałem są plany dalszemi 
nagrodami odznaczone, czyli opracowane także 
z talentem i gruntownością. 

„Z naszej strony, znając tych architektów pol- 
skich, którzy się talentem odznaczyli wśród swo- 
ich i obcych, nie wątpimy ani na chwile w osią- 
gnięcie celu konkursu“. 

W końcu przytaczamy ustępy z prośby, wnie- 
sionej przez krak. Towarzystwo techniczne do 
e. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie o prze- 
dłużenie terminu konkursu na dworzee gościnny 
w Krynicy (Czasopismo techniezne z roku 1884 
zeszyt 3.) 

„Wszyscy przedstawiciele zawodu 
budownietwa przyjęliz wielką niewą- 
tpliwie wdzięcznością i uznaniem 
wiadomość, iź Prześwietna e. k. wła- 
dza, mającwpierwszem Zdrojowiska 
naszego kraju budować dworzec go- 
ścinny (Kurhaus) obrała wcelu dojścia 
do odpowiednichpłanów drogępubli- 
cznego konkursu. Fakt ten świadezy 
niewątpliwie, żec.k. Dyrekcya lasów 
i domen, jak z jednej strony zamie. 
rzyła postawić dla użytku i przyje- 
mności gości kąpielowych najodpo- 
wiedniejszy budynek, tak z drugiej 
pragnie, aby tenbudynekbyłgodnym 
miejsea, w którym ma stanąć, aby go- 
dnie reprezentował budownictwo na- 
szo krajowe. 

Ogół budowniczych wyraże uznanie 
dla prześwietnej e. k. władzy, dającej 
podniosły przykład opieki nad postę- 
pòm architektury, do czego bez wąt- 
pienia konkursa będą zawsze potę- 
żną dźwignią. > 

Oto liczne dowody, że uchwała ankiety teatral- 
nej nastąpiła wskutek nieznajomości korzyści, ja- 
kie przynoszą konkursa, albo wskutek z góry po- 
wziętych zamiarów pominięcia konkursu, a mo- 
tywa stworzono tylko dla pozorów. 

Motywa przeciw konkursowi składają się z 
trzech punktów : 


a) Ankieta teatralne obawia się „trudności w gą 


ocenieniu planów konkursowych, opóźnienia, przy- 
krości, zawodów i t. d“. 

Trudności w ocenieniu planów były i będą 
wszędzie i zawsze, czy planów konkursowych czy 
nie konkursowych. Jednak w konkursie, gdy 
program jasno będzie postawiony, a jury sądząca 
będzie złożona z ludzi fachowych, będzie miała 
zdrowe pojęcie o swem zadaniu, i będzie bez» 
stronnie prace oceniała — nie będzie czuł tru- 
dności w pojęciu ankiety, a wskutek bezstronnej 
oceny jury nie będzie żadnych przykrości. 

Opóźnienie jest motywem niezrozumiałym, gdyż 
tego samego czasu potrzebują wszyscy konkuru- 
jący na studya i wykonanie planów, co i wy- 
brana jednostka. 

Zawodów nie będzie, jeżeli program będzie na- 
leżycie, wyczerpująco, ze znajomością rzeczy i za- 
dania postawiony, a życzenie wyrażone w zdecy- 
dowany sposób. 

Ankieta teatralna, mówiąc o zawodach i przy- 
krościach w wiadomych wypadkach, mogła mieć 
tylko na myśli konkurs na pomnik Adama Mie- 
kiewicza. Porównanie niezręczne, nieprzekony- 
wujące a zapatrywanie fałszywe. 

Co mogło mieć miejsce w konkursie rzeźbiar- 
skim, nie koniecznie być ma w architektonicznym. 
Programy na konkurs Mickiewicza były mgliste, 
niejasne, życzenia niezdecydowane ta". że nie- 
tylko konkurujący ale i jury nie mięu jasnego 


pojęcia o życzeniach i żądamiach programów kon- 
kursowych. 

Programy konkursów na dworzec 
gościnny w Kryniey, nateatr w Lu- 
blinie, na kościół św. Aleksandra i 
na zakład naukowy w Warszawie, na 
budynek Kasy Oszczędności w Stani- 
sławowie były szczegółowo, jasno i 
stanowczo postawione, jury złożona 
była bardzo zręcznie i właściwie 
zpowag fachowych. — Dlatego tam 
nie było żadnych trudności wocenie- 
niu planów, opóźnień, przykrości, 
zawodów it d, leczprzeeiwnierezul- 
taty dobrei pomyślne, a zadowolnie- 
nie ogólne. 

W Austryi i za granicą drogą konkursów sta- 
nęły prawie wszystkie dzieła sztuki architekto- 
nicznej 19-go wieku, jak Votiv-Kirche Ferstla, ra- 
tusz w Wiedniu Schmidta, parlament w Berli- 
nie, na którym to konkursie projekt p. Gorgo- 
lewskiego został zakupiony przez komitet pru- 
ski (11). Tam nie głoszono i nie straszono od 
konkursów trudnościami, opóźnieniami, przykro- 
ściami i t. d. 

b) Ankieta teatralna podnosi: „że nasi (pol- 
scy) technicy mie budowali teatrów* i stąd wnio- 
sek wyprowadza, „że rezultaty konkursu nie wy- 
padłyby pomyślnie i zadowalniająco” (sie.). 

Motyw ten to najświetniejszy z pomiędzy wszyst- 
kich. Nie wiadomo, czy traktować go na seryo, 
czy w żartach. Kto czego nigdy nie robił, tego 
robić nie |potrafit!! Zatem według tego twier- 
dzenia, kto nie był burmistrzem, nie rządził je- 
szcze gminą, rządzić nie potrafi. Adwokat, który 
nie prowadził sporów gazowych i przemysłowych, 
nie potrafi ich przeprowadzić zadowalniająco. W 
końcu architekt, który nie budował teatru, nie 
potrafi go zaprojektować i wybudować. Jednak 
według tego twierdzenia ankiety teatralnej nigdy 
nic nie było na świecie. Znakomicie rządzili 
gminami burmistrze, którzy przedtem nie byli 
burmistrzami. Adwokat, który nigdy mie zajmo- 
wał się sprawami gazowemi i przemysłowemi, 
zadowalniająco je przeprowadził Architekci 
nietylko zagraniczni ale i polscy, 
którzy nigdy przedtem nie budowali 
teatrów, po raz pierwszy świetnie i 
ze znakomitemi rezultatami te zada- 
nia rozwiązali i zaprojektowali. 

W co się zamienia powyższy motyw ankiety 
teatralnej? Faktów przeciw twierdzeniu mamy 
zawiele, gdybyśmy wszystkie chcieli wyliczać. I 
lak: architekt opery paryskiej Garnier, archite- 
kci opery wiedeńskiej Sicardsburg i Van de Nüll 
architekt opery w Frankfurcie Lucae, architekt, 
teatru w Lublinie i t. d? 

e techniey polscy nie projektowa- 
li nigdy teatrów jtakże nie prawda. 
Architekt J. Niedzielski po raz pierwszy proje- 
ktował i otrzymał nagrodę za plany na konkur- 
sie budowy teatru w Libercu, sami polscy archi- 
tekci zdobyli nagrody na konkursie teatru w Lu 
blinie, dwóch architektów połskich pracuje przy 
budowie Burgteatru w Wiedniu i t. d. 

W pojęciu ankiety teatralnej jeden 
architekt, który nie budował nigdy 
teatru potrafi lepiej i korzystniej 
wywiązać się z zadania, aniżeli ogół 
architektów polskich, który swemi 
dziełami a niektórzy projektami i bu- 
dowami teatrów dowiedli zdolności 
i umiejętności. 

c) Wreszcie ostatni z motywów powiada: „że 
każdy technik cheiałby przedstawić coś monumen- 
talnego i nie liczyłby się z sumą wyznaczoną”. 

To twierdzenie odparł i unicestwił wyczerpu- 
jąco i stanowczo p. Żawiejski w swym artykule. 
Podał on warunki kenkursu, osnute na utartych 
już za granicach normach, które usuwają wszel- 
kie obawy w tym względzie tak co do mona- 
mentalności jak i przekraczania kosztów. 

Na jasno postawione pytanie otrzymać można 
jasną odpowiedź. Niejasne odpowiedzi w skutek 
niezastósowania się do postawionych warunków 
konkursu, odrzuca się, jak to ma miejsce przy 
wszystkich konkursach. 

Na wstępie powiedzieliśmy, że technicy polscy 
znając stosunki miejscowe już z początku sprawy 
teatru krakowskiego mieli obawy czy droga wła- 
ściwa i niestronnicza, mająca jedynie na celu do- 
bro sprawy publicznej obraną zostanie. Wskutek 
tej obawy krak. Towarzystwo techniezne na in- 
terpelacyę inżyniera A. Łuszczkiewicza na posie- 
dzeniu 18 lutego 1882 roku wysłało deputacyę 
złożoną z dra Brzezińskiego, radcy budownictwa 
Matuli i inżyniera A. Łuszezkiewicza do prezy- 
denta miasta Krakowa dra Weigła. P. Prezy- 
dent oświadczył „że jest zatem, aby 
był rozpisany konkurs ogólny dla ar- 
chitektów polskich na plany teatru 
w Krakowie". 

Następnie zwracamy uwagę wszystkich ezytel- 
ników, że ankieta teatralna na posie- 
dzeniu w lipcu 1885 roku uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wnio- 
sok „że plany uzyskane być mają dro- 
konkursu." 

Ankieta teatralna w większości złożona z tych 
samych osób, co uchwaliły w roku 1882 rozpisa- 
nie konkursu, uchwały tej nie zniosła, a dzisiaj 
występuje zapomocą błędnych i bezpodstawnych 
motywowań przeciw własnej uchwale. 

Dlaczego takie nagłe postępowanie, wbrew 
sprzeczne z dawnomi uchwałami, zapatrywania- 
mi i zagadami? W czem leży przyczyna takiego 
postępowania? — domyśleć się łatwo. Smutnem 
to jednak, że ankieta teatralna ubliża dobrej sła- 
wie techników polskich, Nawet nieprzyjaciele 
niemieccy i rosyjscy w dziedzinie sztuki i to- 
chniki nigdy nie dopuścili się takiego postępo- 
wania, lecz przeciwnie bezstronnie oceniali i od- 
dawali uznanie pracom polskich artystów, zaku- 
pująe, jak to już poprzednio wymieniliśmy, pracę 
arch. Z. Gorgolewakiego na konkursie parlamentu 
w Berlinie i udzielając nagrody projektowi arch. 
Niedzielskiego na teatr w Libercu. Przykro i bo- 
leśnie nam było podnosić tę sprawę i zestawiać 
fakta, jednak uczynić to masieliśmy dła odparcia 
zarzutów, podniesionych przeciw technikom pol- 
skim, i dla zostawienia przyszłości śladów i do- 
wodów, na jakich to warunkach sprawy Sztuki 
opierała się w naszym kraju swojego ozasu I! na 
akich konsekwentnych uchwałach opierały się 
publiczne organa, od których zależały warunki 
rozwoju polskiej sztuki i techniki. 


Rady król. stoł. miasta Krakowa, aże- 
by zanim poweźmie stanowczą uchwa- 
łę, zechciała wziąć pod uwagę natu- 
rę motywów ankiety teatralnej, a 
zwłaszcza historyczny przebieg do- 
tychezasowy sprawy budowy teatru 
w Krakowie. 


Rraków, 28 kwietnia 


t Apolinary Hoppen, poseł do Rady państwa 
i na Sejm krajowy, wiceprezes Rady nadzorozej 
Towarkystwa wzajemnych ubezpieczeń — zmarł w 
majątku swoim Swaryozowie pod Doliną. Od po- 
czątków życia autonomicznego brał czynny udział w 
naszych krajowych instytuoyach, w Radzie powia- 
towej swego powiatu, w życiu parlamentarnom. 
Skrajne swoje przekonania z r. 1848 łagodził i 
modyfikcwał znacznie s biegiem ozasu, aż znalazł 
sę w końcu na samej skrajnej prawicy. Był on 
jednym z nlabionych kolegów Exec. Urocholskiego, 
który chętnie rady jego wzywał, W kołach posel- 
skich lubiany jako miły towarzysz, urozmaicał po- 
selakie zebrania towarzyskie udatnemi improwiza- 
oyami. Zajmował się niegdyś żywo bardzo literaturą 
i sztnką narodową. Z nadzwyczajną pracowitością a 
umiejętnie opracował był obfity zbiór przysłowiów 
polskich. Zostawia po sobie niejedną cichą zasługę 
i żal wszystkich, którzy go bliżej znali. 

Pierwszeństwo inicyatywy. Kiedy wydalanie 
Polaków z Prus wywołało u nas kwestyę ekono: 
micenej obrony, wspominały kilkakrotnie różne dzien- 
niki, a między nimi i Nowa Reforma, iż należa- 
łoby także zaniechać zjeżdżania do niemieckich miejso 
kąpielowych. Obecnie przy zbliżającej się porze ką- 
pielowej podniosła tę sprawę Gaseta Polska w 
Warszawie, a w kilka dni potem i myśmy poświę- 
oili temo przedmiotowi obszerniejsze uwagi w arty- 
kale wstępnym. Otóż Gaseta Polska, wspominając 
o naszym artykule, upomina się, żeśmy „dyskretnie* 
zamilezali jej inicyatywę w tej sprawie. Zdziwiło 
nas w tak poważnem piśmie takie dopominanie eię 
o uznanie inioyatywy, zwłaszoza tam, gdzie tak tra- 
dno jej dojść, jak w tym wypadku. Bo gdybyśmy 
się vofnęli do pierwszych artykułów w sprawie eko- 
nvmieznej obrony — to może inicyatywa ani Ga- 
secie, ani nam by nie przypadła, ale jakiemu in- 
nemu pismu. Tam, gdzie jest jedna dążność, wspól- 
na wszystkim szczerze kraj miłnjącym , bardzo czę- 
sto jedna i ta sama myśl powstaje równocześnie w 
kilku pismach, na kilku miejscach. Że nasz artykuł 
wstępny w nr. 93 był o parę dni późniejszym od 
pięknego i uży'ecznego artykułu Gascty Polskiej, 
najchętniej przyznajemy, ale zapewne i Gazeta nie 
zechce twierdzić, żeby nasz był reprodukcyą jej ar- 
tykału. 

Wycieczka na Rękawkę przy pięknej pogodzie 
wylndniła wczoraj miasto. Kto żyw, spieszył na 
górę Lasoty, aby stało się zadość zwyczajowi, mi- 
mo że ten formą dzisiejszą odbiegł od pierwotnego 
znaczenia, jakie mu nadała dobroczynność Krako- 
wian. Tej dobroczynnej nechy właśnie o tyle ob- 
chód tegoroczny nie był pozbawionym, że z nim 
złączyła się pamięć o nieszczęśliwych mieszkańcach 
Stryja. U stóp i na szozycie góry kwestujące damy 
pobudzały ludność do ofiarnych datków i zebrano 
podobno około 100 złr., z których część otrzymać 
ma Tow. św. Wincentego a Paulo. 

JE. Zaleski przybył dziś rannym poolągiem do 
Krakowa i zamieszkał w hotelu Saskim. Pan na- 
miestnik zabawić ma przez dwa dni w naszem mie- 
Ście. Dziś także oczekiwanym jest tutaj minister Dn- 
najewski, który przybędzie z rodziną aby wsiąść 
ndział w akcie ślubnym, mającym się odbyć jutro 
pomiędzy córką p. prezydenta miasta panną Karoliną 
Szlachtowską a p. Stefanem Sękowekim, właścioie- 
lem dóbr, synem b. adwokata p. Aleksandra Sę- 
kowskiego. 

Br. Jorkasch wiceprezydent kraj. dyrekcyi skar- 
ba, dziś rano przejechał ze Lwowa do Wiednia, 

P. Tadeusz Ajdukiewicz artysta tutejszy, który 
w ostatnich czasach przeniósł pracownię swoją ma- 
larską do Wiednia, otrzymał od arcyks Albrechta 
polecenie przeniesienia na płótno rewii jesiennej, ma- 
jącej się odbyć pod Przemyślem. r 

W ogrodzie strzeleckim, jeżeli pogoda sprzyjać 
będzie, odbędzie się w przyszłą niedzielę pierwszy 
koncert muzyki wojskowej. 

Na plantacyach orkiestry wojskowe zaczną gry- 
wać z początkiem maja. Jak dawniej tak i teraz 
koncerta odbywać się będą przed kawiarnią p. Reh- 
mana dwa razy tygodniowo tj w poniedziałek i 
piątek od godziny 5'/ą do 7 popoładniu. 

Zapowiedziany przez Towarzystwo muzyczne 
na dochód pogorzelców Stryja w d 3 maja koncert, 
odłożonym zostanie na d. 6 maja z powodu wyjaa- 
du orkiestry 13 pułku, która w Bielska weźmie u- 
dział w wykonaniu oratoryum Mendelssohna Paulus. 

VI wieczór muzykalny dla ozłonków tutejszego 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie się w przyszły 
piątek, 30 bm, wadług ogłoszonego programu. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie 25 rooznicę swego założenia obchodzić bę- 
dzie w dniach 7 i 8 czerwca br. a nie 31 maja, 
gdyż w dniu tym jako też 1 i % czerwca przypa- 
dają dni krzyżowe. rom 

Zarząd Muzeum techn.-przem. miejskiego otrsy- 
mał w dniach ostatnich drogą prywatnej ofiarności 
następujące dary: od p. A. Biernackiego, 
przebywającego od wielu lat w Indyach wschodnich, 
liczne okazy wschodniego przemysłu w drzewie, 
metalu, kości, szelaku, glinie, laku, między któremi 
odznaczają się: indyjskie gliniane naczynia, paoiorki 
bramińskie z nad brzegów koromandelskich, wyroby 
z drzewa sandałowego i kości, próbki płócien, ba- 
wełnianych pokryć na podłogi, taoki metalowe ja- 
pońskie i indyjskie, pierścionki z metalowych kom- 
pozycyj, monety starodawne indyjskie, okazy broni, 
serwetki malowane na płótnie piórem trzcinowem, 
bronzowa kadzielnieca z bałwochwalni w Benares, 
wresznie fotografe. Od dra Konrada Rumsze- 
szawioeza trsy ręczniki wyrobu starowierców, nie- 
gdyk wychodźców a okolic Suzdala a zamieszkałych 
od bardzo dawnych czasów w powiecie Radomy- 
skim, gub. kijowskiej 1 piękny tapet japoński, wy- 
szywany jedwabiem. 

Sztuka i policya. Młody kandydat na artystę 
malarza szkioował sobie dziś rano w jednej z bram 
przy Szczepańskim placu stragany, oraz malownicze 
oblicza ich właścicielek, gdy nagle — opatrzony 72 
numerem półksiężyca strażnik policyjny stanął mu 
itak blisko przed oczyma, iż upatrzony widok zasło- 


miastowego udania się z niq na policyę, ponieważ 
„tutaj malować nie wolno“, Rzecz prosta, iż zaała- 
kowany w ten sposób, nie posłuchał wezwania, ale 
poprzestał na oddaniu swej karty wizytowej. Może- 
by jednak warto adeptów sztuki ochronić od takich 
nieprzyjemności, pouczająe poiicyantów, że nie ist- 
nieje zakaz zdejmowania szkiców na ulicach „pol- 
skich Aten.* 

Wypadek. Dziś rano żona robotnika Mateusza 
Mleko, czyszoząc okna na I piętrze głównego urzędu 
cłowego przy kolei wypadła i poniosła ciężkie uszko- 
daenie. Chorą odwiezieno do szpitala św Łozarza. 

Zapieki policyjne. Straż policyjna przyareszio- 
wała Wojciecha ypres, pochodzącego z Rakszawy, 
przesuwacza wagonów na tutejszym dworen kolei 
żelaznej, który już od dłnższego ozasn popełniał 
w wagonach kradzieże kawy, pszenicy, worków itp. 
rzeczy, które od niego podozas rewizyi domowej 
odebrano i właścicielom zwrócono. 

Oświęcim. (Spóźnione). W dnia 17 bm. żegnało 
grono życzliwych osób opuszezającego nasze miasto, 
a przenoszącego się do Białej dra M. Kwiecińskie- 
go, honorowego obywatela miasta Oświęcimia, na- 
cezelnika tutejszej straży ogniowej i lekarza z zdel- 
ności swoich, prawości charakteru, bezinteresowności 
i uczynności powszechnie znanego i oenionego. — 
Uozta pożegnalna, w której i panie wzięły udział, 
a która zgromadziła doborowe kółko tak miejscowej 
jak i zamiejscowej inteligencyi, była najlepszym do- 
wodem, jak szczerym żalem żegnamy opuszozającego 
nas zacnego obywatela, lekarza, który dla zdolności 
swoich zjednał sobie ogólne zaufanie, a bezintere- 
aownością i uczynnością swoją staż się dia biednych 
prawdziwym ojcem i dobrodziejem. Nie wątpimy, ża 
w nowo obranej siedzibie zjedna sobie to samo wzię- 
cie i uznanie, że i tam znajdzie wieln przyjaciół, a 
spodziewamy się, że w gronie przyjaciół nowych nie 
zapomni i o tych, których odjazd jego szczerze 
zasmucił. 

Pożar Liska. Skąpe dotychozas są wiadomości z 
miejsca nieszczęścia, które w nooy z niedzieli na 
poniedziałek nawiedziło i bez tego mie zbyt zamo- 
żnych mieszkańców Liska. Komunikacya telegrań- 
czna z Liskiem została przerwaną, — są wszakże 
jednobrzmiąee chociaż z różnych źródeł wiadomości, 
iż 290 domów spłonęło! Pożar wybuchł w nooy, 
kiedy miasto w śnie było pogrążone; sprzyjał mn 
szalony wicher. Nie z aamego Liaka, lecz z najbiiż- 
szych stacyj kolejowych, jak Łukawica ò pół mili 
oddalona, wreszcie Sanck, Chyrów i Przemyśl re- 
lacye telegraficzne niejednozgodna wszakże, donoszą, 
iż spłonęły wszystkie gmachy pobliczne i że nie 
ocalał nawet zamek właściciela Kdmnnda hr. Kra- 
siekiego. Podróżni wracający z Chyrowa donoszą 
jednak, iż kościół, sąd, zamek, urząd podatkowy i 
poczta ocalały. Ludność bez chleba i dachu nad 
głową dwie noce już spędziła pod gołem niebem. 
Gzęść pogorzólców znałazła tymozasowy przytułek w 
najbliższej wsi Huzele, nad Sanem. Prezydyum na- 
miestnictwa wysłało wozoraj dla nieszezęśliwych po- 
gorzelców 1000 złr., Wydział krajowy zaś 600 złr 
Przyczyną pożaru miała być nieostrożność. 

Pożary. Pod Zółkwią w Bojańcn w ubiegłą so- 
botę popołudniu spłonęło 47 włościańskich zagród. 
Pożar ten był przyczyną pogłoski, jaka się rozeszła 
po Lwowie, iż Żółkiew stoi w płomieniach. Ogień 
powstał z nieostrożności dzieciaka bawiącego się za- 
pałkami. Miejsoowy wójt pisze, iż nienbezpieczona 
strata włościan wynosi około 640.600 złr. — wielu 
włościan poniosło rany od poparzenia. Dzielnie kie- 
rowali ratunkiem okoliczni obywatele p. Tadensz 
Starzyński z Derewni, Stanisław Sarnecki z Turyn- 
ki i pp. Udreooy z Mostów Wielkich. Zniszczony 
dobytek włościan nie był ubezpieczony. 

W drugie święto 26 bm., w poniedziałek, wy- 
bach? pożar w zabudowaniach nalożących do pleba- 
nii w majątku Luszowice, w powiecie dąbrowskim, 
własność p. Adama Jakubowskięgo. Pomimo bardzo 
energicznego ratnnku, którym dzielnie kierował sę- 
dziwy p. Franciszek Gregor a wieśniacy nadzwy- 
ozaj chętnie słnohali rozkazów, — spłonęła stajnia, 
wozownia i Śpiehlerz % zapasami zboża. Uratowano 
wszakże kościół, a kierujący ratnnkiem, pomiędzy 
którymi był także prof. dr. Maciej Jakubowski x 
Krakowa, o to się głównie starali. Nienbezpieczone 
szkody wynoszą do 8.000 złr. Od naocznego Świad- 
ka otrzymujemy wiadomość, iż w ratunku pomimo 
swcjego święta, brali także udział żydzi 
miejscowi. Od 8 do 10 przed południem trwał 
ratunek — poczem proboszez ks. Suwada podzięko- 
wawszy ratnjącym wezwał wszystkich do kościoła 
gdzie po mszy powiedział bardzo nauozające kaza- 
nie podnosząc chwalebny ozyn żydów. Luszoówice 
oddalone są od Dąbrowy o trzy ówierci mili, — 
żandarmerya wszakże przybyła na miejsoe wypadku 
o szóstej popołudnia dopiero. Przyczyna pożaru, w 
którym oprócz wymienionej własności plebana spło- 
nęły dwie zagrody wieśniaków, nie jest wiadoma,— 
gą wszakże wałęsające się podejrzane indywidua, 
któremi niezawodnie zajmie aię żandarmerya. 

Konfiskaty. Pierwszy nakład Kuryera rsessow- 
skiego skonfiskowała miejecowa proknratorya. 

Grono izraelitów warszawskich, jak donosi 
Kur. Warss., wysłało do Stryja dla pogorzeleów 
anaczny zapas odzieży, oraz pożywienia. Zarząd ko- 
lei warszawniko- wiedeńskiej przyobiecał bezpłatnie 
przewozić przesyłki. W tymże dziennika znajdujemy 
listę ofiar na nieszczęśliwych pogorzelców w Stryju, 
cò notujemy z uwagą, iż widocznie rząd rosyjski 
zezwolił na zbieranie składek. » 

Teatr rosyjski w Warszawie. Kraj donosi 
łe trupa artystów rosyjskich rozpocząć ma przed- 
stawienia swoje w dnia 21 maja (u. s.) i da pię- 
tnaście widowisk na scenie teatru Wielkiego. Zło- 
żoną ona będzie z artystów teatru moskiewskiego i 
petersburskiego, a przewodnikiem jej w Warszawie 
będzie pułkownik Palicyn, dawniejszy towarzysz pre- 
zesa dyrekcji teatrów warszawskich. Repertuar skła- 
dać się ma z 20 sztuk oryginelnych samych ros- 
syjskich autorów. : ] e 

Portret Mazepy. W ławrze kijowsko-pieczerskiej, 
według informacyj gazety Nowosti, odnaleziono por- 
tret Mazepy w całej postawie, malowany al-fresco 
na ścianie. Malowidło zdradza mietrza końca XVII 
albo początku XVIII w. O ile można wnosić s ubra- 
nia, Mszepa był sportretowany w godności pisarza 
generalnego, którym był przed wyborem na hetma- 
na. Jestte nietylko jedyny, niewątpliwie autentyczny 
portret Mazepy, lecz nadto jedyny zabytek malar- 
stwa w cerkwi ławry, który ocalał od pożaru 1718 
r. Wszystko reszta zostało zamazane albo w prze- 
szłem stuleciu, albo w połowie bieżącego. Wizeru- 
nek Mazepy wymalowany na framudze ściennej, na- 
przeciwko lewego chóru ołtarza. Na portrecie był 
napis: „Mazepa — hetman“, który przed trzema 
laty miał być zamazany przez mnichów. 


W końcu zwracamy się do świetnejnił i nie tracąc czasu, zaprosił malarza do natych- 
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Na pogorzelców Stryja w Administracyi N. 
Reformy złożyli: Z. Kaczm. 10 złr., Wład. K. 5 
słr., N. N. paczkę bielisny. 

Dyrekcya poczt poleciła urzędowi pocztowemu w 
Stryju, aby przesyłki pieniężne i frachty, dla komi- 
tetu ratunkowego bez opłaty pocztą nadchodzące, 
wydawał komitetowi bez żądania ed niego opłaży. 

Do ściślejszego komitetu pomocy zostali: powołani 
panowie: JE. namiestnik, kas. Adam Sapieha, ke. 
biskup Puzyna, Oktaw Pietruski, Herman Loebl, 
hr. Władysław Badeni, br. Zygmunt Romaszkan, 
hr. Antoni Golejowski, dr. Zdzieław Macchwicki, 
dr. Zgórski, ka. kanonik Wieliczko, dr. Roiński, 
prezydent Dąbrowski, Simon, dr. Wereszczyński 
Lazarus, dr. Gross, dr. Zucker. 

Jako delegaci centralnego komitetu pomocy dla 
pogorzelsów, wyjechali do Stryja: prezydent Loebl 
i br. Romaszkar. 

Na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców ofiarowała 
eegarzowa kwotę 500 słr.; arcyksiążę Albrecht 1000 
sżr.; arcyksiążę Rainer w imieniu własnem i swojej 
małżonki arcyksiężnej Maryi 400 słr.; Rada zawia- 
dowoza kolei Lwowsko-Oserniowiocko-Jaskiej 500 złr. 

Żarsąd filii czerwonego krzyża udzielił wozów do 
zbierania odzieży dla pogorzelców. Wozy wyruszyły 
z dziedzińca magistratu o godzinie 11 przed połu- 
dniem i po przejechaniu jednej ulicy tak się zapeł- 
niły, że musiano przybrać jeszcze dwa wozy, i kur- 
sowały potem cztery. Ofiarność mieszkańców Krako- 
wa okazała się tn w całej pełni. Dawano wiele 
rzeczy znpełnie nowych — jeden przechodzień w 


ulicy Floryańskiej zdjął ze siebie zarsutkę i rzuciłji 


na wóz. Rzemieślnicy nasi odznaczyli się ofiarnością, 
zwłaszcza szewcy i krawcy. Dzisiaj zebrano pełnych 
5 furgonów. Na objażdzkę przedmieść nie starczyło 
już dzisiaj czasu — jutro wyjeżdzają wozy o godz. 
10 rano i rozpoczynają przejażdzkę od  Kleparza. 
Rzeczy tebrane będą jutro wysłane na miejsce prze- 
znaczenia, 

Prezydent austr. kolei skarbowych bar. Czedik 
zezwolił, by wiktuały i odzież przeznaczone dla po- 
gorzelców miasta Stryja, a nadane na stacyach o- 
kręgu Dyrekoyi krakowskiej pod adresem komitetu 
posiłkowego w Stryju transportowano bezpłatnie jako 
towar zwykły. Wiktuały — o ile to możebnem bę- 
dzie — dodawać się będzie do pociągów osobowych. 


Na święcone dla wygnańców z Prus nadesła- 
no: Przez Adm. Csasu 8 słr., p. Grosse 5 złr., 
panna Górska 3 słr., pp. Bnłhakowa 7 złr., Owsiak 
jajsozników 25, Bartl chlebów dużych 20, Paszkow- 
ska placek i kiełbasa; wina fiaszek: pp. Kosz 5, 
Fuchs 2, Jawornioki 10, Janiga 5, Grosse 10, Cie- 
ohanowaki 4, Suska 6, Hawełka 4, Gralewski 6, 
Mika 10, Lenerth 4. 

Za oo imieniem komitetn i nieszczęśliwych wy- 
gnańców serdeczne składam podziękowanie. 

Do nmieszczenia z wydalonych są: Kołodziej bar- 
dzo zdolny, z rodziną; organista bardzo zdalny, z 
rodziną ; tządca dóbr (izraelita) bardzo zdolny, z ro: 
dzing ; portyer, wdowiec z dzieckiem. 

Ksawery Konopka. 


Awans majowy w armil. Cesarz mianował mar- 
szałkiem polnym general-majora J. Turnana z Dob- 
czyc, szefa inż. k. X; general-majorami pułkowni- 
ków piechety: Jul. Bauera i Kar. Vogla; pułkowni- 
kami podpułzowników : Raimunda Poglier i Alojz. 
Thiele, z p. piech. Henr. hr. Lamberga s p. uła- 
nów i Wacł. Holeczka z p. „art. wał. w Krakowie; 
podpułkownikami majorów : ign. Merta i Henr. Iwa- 
nossich Rilstenfeld z p. piech. z gen. sztabu, Edw. 
Obsta, Adolfa Noderera, Ludw. Groellera, Alex. 
Pflūgla, Miecz. Kotowskiego i Erw. Niemetza Mo- 
rońskiegn, £ p. pieoh. Henr. Polko i Ern. bar. 
Bourgeois z p. drag.; majorami kap. I kl.: Henr. 
Kłoszowskiego, Fryd. Macha, Emilia Stechera Se= 
benits, Fr. Heelkel, Kaś. Zajączkowskiego de Za- 
ręba i Wine. Niesiołowskiego, z p. piesh., K. Weis- 
sa, Ern. bar. Thiingen i Eåm. Brezanij, z p. kaw. 
Al, Hubrioha, Art. Griinzweiga Eichenaieg, Ot. Moix- 
nera i Hug. Meixnora, z gen. sztabu. 

(C. d n). 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 29 kwietnia: „Pan Tadeusz“, 
obraz dramatyczny w 8 obrazach, z poematu A. 
Mickiewicza ułożył dla soeny L. Kwieciński, muzy- 
ka A. Wrońskiego. Abonamentu Nr. 8. Początek 
przedstawienia o godzinie 77/,. 

W sobotę 1 maja: Po raz pierwszy „Bracia 
Lerche", komedya w 3 aktach, przez A. Asnyka, 


Wiadomości naukowe, lite literackie i artystyczne. 


— Adam Asnyk. Poesie. Autorisowany preklad 
Frantiska Kvapila. Wytworne tłómaczenie ntwo- 
rów Asnyka, dokonane przez ozeskiego poetę, poja- 
wiło się w Pradze w drukarni nakładowej J. R. 
Vilimka w ozdobnum wydaniu, o wiele piękniejszem 
ad polskiego a przyozdobionem nadto portretem pol- 
akiego autora. Tylko pobratymiec, kochający nasz 
naród i nasze piśmiennictwo, przejąć się tak zdoła 
duchem oryginału, tylko prawdziwy poeta jak Kva- 
pil odozuó tak potrafi wszelkie piękności myśli i 
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pil rodakom swoim w tym tomiku bogate przynosi 
wiano, niemniej i na naszą szozerą zasłużył wdzię- 
oznośó, pragniemy bowiem, aby pobratymey nasi 
anali skarby naszej literatury, bo to droga najbliż- 
sza do serdecznego zbratnienia pokrewnych uczu- 
ciem i celami narodów. — Godzi się przypomnieć, 
że nie od dzisiaj bliski węzeł łączy autora z tłó- 
maczem a jedną z najpiękniejszych swych poczyi 
(„Baśń tęczową”*) dedykował Asnyk  Kvapilowi. 
Znajduje się ona w tym zbiorku, zarówno jak wiersz 
„Bóstwo tajemnicze", poświęcony drugiemu czeskie- 
mn poecie, Vrchlickiemu. 

Zbiorek awych przekładów podzielił tłóraacz na 
cztery działy: w Tatrach, Freski staroży- 
tne, Zalbumu pieśni i Mozaika. — Dział 
pierwszy mieści większą część poezyj tymże tytułem 
objętych w trzecim tomie, inne działy mieszczą wy- 
bór z wszystkich trzech tomów, uporządkowany we- 
dług myśli tłómacza, najwięcej jednak mieści się 
w nich poezyj z tomu trzeciego. — Dział drugi o- 
bejmuje utwory bardzo trafnie dobrane, które zda- 
niem naszem w przyszłem polskiem wydaniu także 
osobną winny składać całość. Oprócz 13 utworów, 
znajdujących się w lwowskiej edycyi, znajdują się 
tam trzy utwory znane dołęd tylko z czasopism, a 
mianowicie: „Memnon“, „Pigmalion“ i „Fresk pom- 
pejański*. W „Albumie pieśni* pomieśoił Kva- 
pil również 16 utworów i tyleż w „Mozaice* a mię- 
dzy niemi także trzy poezye, napisane już po roku 
1880, to jest po wyjściu trzeciego temu polskiego 
wydania: „Wiecznie to samo“, „Wy się skarżycie* 
„Caoicielom prawdy“. 


Dział ekonomiczny. 


Bank austro-węgierski a Galicya. 


Oba gabinety ułożyły już dawniej między sobą 
warunki nowego przywileja dla banku austro- 
węgierskiego, porozumiały się już z zarządem te- 
goż banku, którego akcyonaryusze na walnem 
zgromadzenin już się zgodzili na przedłożone 
warunki i cała s spraga juz jest gotową do prze- 
dłożenia w jednakowych wnioskach do uchwały 
obu parlamentom. 

Mimo takiego stanu rzeczy, który prawdopo- 
dobnie nie ulegnie żadnej zmianie, można jeszcze 
wiele rzeczy dodać do ułożonych już punktów 
wzajemnej ugody, bo te punkta odnoszą się tylko 
do podstaw zasadniczych, ale nie do szczegóło- 
wych sposobów operowania w każdej połowie 
monarchii z osobna. Jeżeli delegacya galicyjska 
porozumie się wcześnie z delegacyą czeską i in- 
nemi sprzymierzoRemi klubami, potrafi przepro- 
wadzić jeszcze wiele dodatków do punktów za- 
sadniczych w myśl kilkakrotnie objawionych ży- 
czeń Towarzystw rolniczych, Izb handlowych i 
wieców. 

Do życzeń tam wypowiadanych przybywa teraz 
petycya, ułożona do Izby poselskiej Rady pań- 
stwa przez związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarskich we Lwowie, rozesłana reprezen- 
tacyom gmin i powiatów, zarządom stowarzyszeń 
i korporacyj, z wezwaniem, aby ją na ręce swo- 
ich zaufanych posłów do Izby poselskiej wy- 
sełali. 

Wspomniana petycya po długiem uzasadnieniu 
etreszcza Żądania w następujących ośmiu pun- 
ktach : 

I Wbrew dotychczasowemu urządzeniu banku 
austro-węgierskiego na przyszłość powinien decy- 
dować nie prywatny interes akcyonaryuszów, lecz 
ogólne dobro krajów i państwa, interes ekono- 
miczny całej: ludności ua podobieństwo banku 
niemieckiego. 

Oenzorów należy dobierać nie wyłącznie 
tylko ze stanu kupieckiego i przemysłowego, ale 
i z ziemiańskiego, a to na podstawie propozy- 
cyj odnośnych reprezentacjj i w stosunku nume- 
rycznym , oznaczonym przez ministra skarbu. 

III. Należy przyjmować do dyskontu także we- 
ksle, opatrzone podpisami dobremi, chociaż nie- 
protokałowanemi w sądach handlowych. 

IV. Na wzór banku niemieckiego, zakres dzia- 
łania powinien się rozszerzyć na udzielanie kre- 
dytu krajom, powiatom, gminom, oraz na zastaw 
czek i towarów, w kraju złożonych. 

V. Bank powinien być obowiązany dyskonto- 
wać weksle, zaopatrzone dobremi podpisami, 
stowarzyszeń, zawiązanych na podstawie ustawy 

z roku 1878, aby przez to uczynić przystępnym 
M dla drobnego przemysłu i rolnictwa. 

Vi. Oprócz głównego zakładu w Wiedniu, — 
powinny na wzór niemiecki i w Austryi w zna- 
czniejszych stolicach prowincyonalnych powstać 

„główne filie“ banku z dyrekoyami osobnemi, 
które mianuje cesarz na propozycye rządów kra- 
jowych i na wniosek ministra skarbu. Wysokość 
dotacyi w każdej głównej filii oznaczy rada mi- 
nistrów. Filie i kantory mają czerpać środki o- 
brotn z funduszu tych fllij głównych. 

VII. Ile takich filij głównych ma powstać, to 
oznaczy rada ministrów na propozycyę odpowie- 
dnich sejmów. 

VIII. Przepisy o języka w »administracyi, obo- 
wiązujące w każdym poszcz ogólaym kraju, odno- 


NOWA REFORMA. 


Wspominaliśmy już niejednokrotnie o żąda- 
niach Ozechów co do przyszłej organizacyi ban- 
ku. Ządania te gą prawie takie same, jak wymie- 
nione powyżej. Nie ulega wątpliwości, że Ozesi 
wystąpią z temi żądaniami w Radzie państwa; 
Galicja ma zatem pewnego sojusznika, przy | 
którego pomocy i za wspólną umową może swo- 
je żądania przeprowadzić. To zależy od stano- 
wczości delegacyi , stanowczość ta znowu od po- 
parcia i upomnienia się ze strony kraju — czyli 
od jak najliczniejszych petycyj. A z temi trzeba 
się spieszyć, bo projekt odnowienia przywileju 
może przyjdzie pod obrady Izby poselskiej już 
na sesyi po świętach. 


Nowe ogniotrwałe pokrycie dachów. Patent 
inż. Spornego. Dziennik petersburski Kraj donosi, 
że departament przemysłu i handlu zatwierdził de- 
kret na wydanie Józefowi Spornemu, inżynierowi w 
Warszawie, patentu na wynalazek nowego sposobu 
pokrycia dachów taflami. fornierowemi na przeciąg 
lat 10. Tafla gą kwadratowe, dwu i trsywarstwowe, 
w pięciu typach; wyrabiane Ba z drzewa, tartego 
w bardzo cieniutkie deski, sklejone jedna na drugą, 
napojone bitumami i pokryte kamykami. Grubość ta- 
fli trzywarstwowych żwirowanych jest tylko ”/, cala, 
przez oo waga ich, licząc na sążeń kwadratowy, 
jest od 11/4 do 8 pudów (prawie to samo co dach 
z żelaza). Co do trwałości, to forniery są lepsze od 
żelaza arkuszowego, z którego dach wymaga co 8 
do 4 luta nowego malowania. Pan Sporny na swój 
wynalazek otrzymał patenta we wszystkich krajach 
europejskich. Obecnie budnje się wielka fabryka w 
Warszawie, w której specyalnie będą wyrabiać ta- 
fle fornierowe. 

O tym wynalazku miał p. Sporny przeszłego ro- 
ku wykład w tutejszem Towarzystwie technicznem. 

Rekowania ugodowe z Węgrami zostały wre- 
szeje ukończone — jak donoszą z Pesztu — bo u- 
kończono już ostatecznie układ projektn do jedno- 
brzmiącej ustawy o podatku od cqkru. Według za- 
pewnień dzienników dn. 5 maja będą obn parla- 
mentom przedłożone do uchwały prójekta jedno- 
brzmiące do ustaw o odnowieniu ugody ołowo han- 
dlowej wraz z nowelą ołową, o odnowieniu przywi- 
leju banku austro-węgierskiego, o wysłaniu depnta- 
oyj regnikolarnych dla ułożenia stosunkn kwot na 
wydatki wspólne i o podatku konsumcyjnym i wa- 
runtach zwrotu na wywóz cukru, spirytusu i piwa. 
Projekt o noweli ołowej ma być uchwalony jeszoza 
"w ciągu nadchodzącej sesyi tak, aby przepisy jej 
mogły się stać obewiązującemi już od 1 lipca br. 

Warunki tej noweli dotąd trzymane są w taje- 
mnioy, zdaje się, że dopiero z przedłożenia rządo- 
wego w Radzie państwa dowiemy s'ę, o ile tylo- 
krotnie wypowiadane żądania kraju zostały w niej 
nwzględnione. 


Targ na bydło. Wiedeń, dn. 27 kwietnia. Z po- 
wodu święta targ odbył się nie w poniedziałek, jak 
zwykle, lecz we wtorek. Na targ dostawiqno ogó- 
łem 1760 sztuk bydła rzeęźnego, w tem 495 sztnk 
z Galioyi, 579 s Węgier, 686 z prowincyj nie 
mieckich. Z powodu małej ilości bydła (w porówna- 
nia z przeszłym tygodniem mniej o blisko 1100 
sztuk) targ był ożywiony i ceny podniosły się o 2 
do 3 złr. na cetnarze metr. 

Płacone za galicyjskie opasowe w ogóle po 49 
do 54 str., wyjątkowe po 56 do 57 złr., za wę- 
gierskie po 52 do 56 złr., za wyborowe pe 57 
do 59 złr., za niemieckie po 54 do 59 złr. za 
cetnar metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumcyj- 
nego. 
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Wiedeń, 28 kwietnia. Wiener Zing. ogłaszaj A 
nominacyę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Michalezewskiego na prezesa są- 
du obwodowego w Złoczowie. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Podczas przejażdżki na 
starem łożysku Dunaja 10 osób dzisiejszej nocy 
doznało wypadku, przyczem 8 osób utonęło. Są 
to przeważnie słudzy z fabryki mebli Portois. 

Capo d'lstria, 28 kwietnia, Wskutek wyzywa- 
jącego zachowania się czterech podechoconych 
robotników powstała sprzeczka między nimi a 
żołnierzami. Kilku z nich odniosło lekkie rany. 
Zarządzono odpowiednie środki, aby zapobiedz 
dalszym zaburzeniom. Ozterech robotników uwię- 
ziono. 

Petersburg, 28 kwietnia. Journal de St. Peters. 
twierdzi, że reprezentanci mocarstw w Atenach, 
po wyjaśnieniach Delyannisa, zezwolili na odrò- 
czenie do wtorku wręczenia ultimatum, dlatego 
nie jest prawdopodobnem, żeby ultimatum w po- 
niadziałok wieczór było doręczone. 

Ateny, 28 kwietuia. Doniesienie Ag. Havasa. 
Powszechnem jest mniemanie, -że gabinet poda 
się do dymisyi, jeżeli mocarstwa nie cofną swe- 
go ultimatum. w liczbie okrętów, które zawinęły 
do portu Pirejskiego, nie ma żadnego okrętu ro- 
syjskiego. 

Ateny, 28 kwietnia. Dzienniki opozycyjne twier- 


dnego zadośćuczynienia i dlatego uderzają natar- | 
czywie na ministerstwo z zarzutem, iż skompro- 
mitowało kraj, bo pozbawiło Grecyę sympatyi w 
Europie. Przeciwnie dziennikarstwo, wspierające 
gabinet, broni go twierdzeniem, że rozbrajając 
kraj uzyskał pewne moralne przyrzeczenia. 

Rozbrojenie rozpocznie się wkrótce. Również 
wkrótce zbierają się Izby. 

Wczoraj panowało w mieście i kraju wielkie 
wg lecz nie ma obawy o zakłócenie spo- 

oju 

Uk zatoki Falerońskiej i do portu Pirejskiego 
zawinęło pięć okrętów z flety międzynarodowej, 
aby poprzeć ultimatum. Za zjawieniem się wy- 
mieniono strzały na powitanie wedle zwyczaju. 

Odpowiedź. na ultimatum odroczona. Rząd chce 
się wpierw dowiedzieć, czy pięć mocarstw upie- 
ra się przy brzmieniu wręczonego ultimatum na- 
wet po zgodzeniu się Grecyi na radę mocarstw, 
W tym celu wyśle Delyannis jeszcze dziś wie- 
czór do reprezentantów mocarstw notę okólną, z 
wyjaśnieniem, że recya porzuciła dotpehczato- 
wą politykę, ustępując radom Francyi i spodzie- 
wając się, że Europa będzie wdzięczną za to po- 
stanowienie zmienienia polityki, którą uważano 
za groźną dla powszechnego spokoju. Grecya 
przygotowała już rozbrojenie, kiedy otrzymała 
ultimatum, odbierające jej swobodę działania. 

To ultimatum zmienia eytuucyę. Rząd postą- 
piłby sobie z większą samodzielnością, jednak 
pod groźbą floty międzynarodowej odmawia roz- 
brojenia, boby to wywołało wiele niebezpieczeń- 
stwa. Jeżeli przeciwnie mocarstwa zostawią rzą- 
dowi greckiemu zupełną swobodę, natenczas zo- 
bowiązanie się, przyjęte dobrowolnie i lojalnie 
wobec Francyi, 8 speta rząd samoistnie, jak tego 
honor i interes Grecyi wymaga. 

Konetantynopol, 28 kwietnia. Minister spraw 
zagranicznych podziękował ambasadorowi Francyi 
imieniem sułtana za pomyślny wynik francuskiej 
interwencyi w Atenach. 

Jałta, 28 kwietnia. Edhem-pasza ze świtą przy- 
był tu wczoraj wieczór, przyjęty uroczyście przy 
przystani. Edhem odebrał zaraz odwiedziny ro- 
syjskiego ochmistrza dworu. 

Londyn, 28 kwietnia. Według Daily News z 
Aten dekret królewski zarządził rozpuszczenie 
dwu klas rezerwy, które w ostatnich dniach pod 
broń powołano. 

Berlin, 28 kwietnia. Do Rady związkowej wnie- 
siono projekt założenia seminaryum dla języków 
wschodnich w uniwersytecie berlińskim. 

Rzym, 28 kwietnia. Dziennik urzędowy ogła- 
8za Skai królewski, rozwiązujący Izbę, nazna- 
czający wybory na 23 i 30 maja, i zwołujący no- 
wą Izbę na 10 czerwca. Wraz z dekretem ogło- 
szono sprawozdanie ministrów, w którem wyli- 
czono dokonane reformy; stwierdzona, że przy- 
wrócenie zupełnej równowagi w budżecie wynika 
z ostatnich rozporządzeń skarbowych, i że prze- 
prowadzanie ważnych reform niemożebnom jest 
przy objawianiu się takiej różnicy w zdaniach, 
jak to się stało na posiedzeniu z 5 marca, przez 
co wówczas przerzedziły się szeregi większości 
przychylnej rządowi. Do dokończenia reform nie- 
zbędną jest siła, którą rządy wolne znajdują w 
zgodnej i zwartej większości. Dlatego potrze- 
bnem było odwołanie się do narodu, którego wy- 
rok dowiedzie znowu jego zdrowego rozsądku i 
przywiązania do króla i narodowych instytucyi. 
RÓ M 
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Nadesłane. 


Rubryka „Nadesłane” nie pechedzi od Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiedzialneści za nią 
nie przyjmuje. 

Nadesłane. 
Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magaxzym towarów damskich. 
Aparata kościelne I t. d. 

Spis towarów na żądanie tosaytają, R 

6 285—800 

Długoletnie spostrzeżenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle w 
wszelkich miedomaganiach żołądkowych skutkują 
prawdziwe proszki eeidllekie Molla więcej, niż 
wszelkie inne Środki przez ułatwienie trawienia i 
wzmocnienie żołądka, Pudełko 1 złr. 

Rozsyła codziennie za pobraniem pocstowem apte- 
karz A. MOLL, o. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. W aptekach na prowinsyi należy 
żądać wyraźnie preparatu MOLLA z jego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi podane są 
na ostatniej stronicy tego numeru. 

NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego zuakomitym „Pierniku hi- 
gienicznym”*, niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za- 
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502 
e a A E NIĆ c 

NADESŁANE. 


Spóźnione a jednak na czasie. 


Odpowiedź moja wierszem hr. F. na jego rzeczy” 
wiście dowoipną i b. delikatną wymówkę, urzynioną 
mi za to, że refiektowałem zanadto rozbawionych 
(bez wzglę iu na trndne i ciężkie czasy) w ubie” 
gtym karnawale. 


Powoselić się potrzeba, 
I potańczyć godzi — 
Kiedy masz kęs dobry chleba, 
Szczęście nle zawodzi. — 
Kiedy humor jest po temu, 
A ciepło pod strzechą ; 
W tany jeden po drugiemu, 
Choóby nawet z klechą | 
Lecz gdy bieda i zniszczenie 
Zsgląds nam w oczy, 
Mamyż chasaó my sumienie, 
Brykać co wyskoczy?! 
Przebierać się za Francuski, 
Stroić eoiffury, 
Chinki, Włoszki, Andaluski, 
Jakieś Pompadury ?] 
Albo tak, jak ten tam hrzydki, 
Co był za Figara — 
Co miał chude jak kot łydki, 
Nóżki jak cygara |? 
Nie wróci się, co się stało, 
Głupstwośmy palnęli, 
Z zapust wyszli jeno całe — 
Co w dług nie zabrnęli | 
A gdy nadszedł czas popiołu, 
I ogólnej skruchy, 
Schylmy głowy, wraz pospołu, 
Nie traćmy otuchy ! 
Bo Bóg może wstrzymać kary 
I zaprzestać chłosty, 
Nieśmyż biednym, my ofiary, 
Zachowajmy posty I 
Prawds, że post sam nie zbawi, 
Potrzeba i czynów — 
Kochać pracę i kraj własny, 
Tego uczyć aynów |11.. 
625 1 W. Gołębiowski. 


o NIE 0 o „dł 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawel 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrańa; w niedziel! 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwieds® 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Preyjaeió? Ss 
piękn a w Sukienniesch otwarte eodziennie od 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
w dnie powszednie 30 centów. 

— fłabinet archeologiczny mainwrzytaja a 
skiego (Collegium jus) z aó można gofpiezniag 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie? 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w AŚ 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — 

30 cent. od osoby. W niedniele od 10aj do Zaj: roig 
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J 
wiaty. 
Niniejszem polecam Szan. PP. w obe- 
onym sezonie wiosennym swój 
Zaklad ogrodowy; 
hojnie zaopatrzony w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Róże wysokopienne 
Śletnie à 1 złr. do 1 zir. 50 ct., jedno- 
roczne A 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
skopienne Żletnie od 50 ct. do 1 zir., 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
róże ze sztubrów zeszł.rocznych od 15 
do 20 ct. Również polecam wszelkiego 
rodzaju kwiaty ogrodowe, bratki najnow- 
sze francuskie à 10 ct., inune gatunki 
czysto niebieskie, czarne, Żółte à 5 et.. 
za 100 sztuk m'ęszanych w różnych ko 
lorach 2 zir. 50 ct.. tudzież niezapomi- 
najki, lewkonie, stokrótki, prymule, sele- 
na ogrodowa, penrrila, lofelia, byre- 
thrum etc., goździki ogrodowe i donisz- 
kowe piękne i okazałe po cenach umiar- 
kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustownie w różnych cenach. 
C. Freege, 
Kraków, Lubicz Nr. 80. 
Filia: ul. Szewska Nr. 4. | 
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WW państwie Słotwina przy Brzesku, 


poczta Słotwina, są do sprzeda- 
nia jednoroczne SADZONKI SOSNOWE. 
Cena tysiąca sztuk wraz z opakowaniem, 
do stacyi kolei żelaznej w Słotwinie do- 
stawionych, liczy się 60 centów. Mniej- 
szej ilości jak 5000 sztuk sadzonek nie 
wysyła się, 416 6 6 


Dzierzawa 


200—8u0 morgów poszukuje się 
zaraz lub od św. Jana wraz z łą- 
kami i dobremi budynkami. — Ła- 
skawe oferty pod adr. J. Karpiń- 

ski, Andrychów. 558 4 4 


————: 


w podwórzu zabudowań framcise- 
kańskich Nr. 4, 
istniejąca i nana od lat 25 w mie- 
ście tutejszem poleca się dalszym 
względom P. T. Publiczności ce- 
lem lakierowania i pozłacania w jak 
najlepszym smaku powozów, szyl- 
dów, portali, oraz wszelkich w za- 

kres ten wchodzących robót. - 
Podejmuje się również reparacyj 
powozów. wozów it. p., w robocie 
kołodziejskiej, kowałskiej i siodlar- 
skiej, które jaknajdokładniej, szyb- 
ko i jaknajtauiej wykonywa. 
Fryderyk Ebert. 
561 4 8 


Pracownia kimi | 


MARIENBAD. 


Dr. MICHAL KAUFMANN 


ordynuje jak w latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 
zdrojowy w Marienbadzie. 
552 2 6 


PATE SM 
Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 
urządza pogr.cty od najskromniejszych 
de najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyhórów 
pogrzobowycb. 
Be” Tolegramy: A. Szafrański, Kraków, 
46 35 ? 
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Materye na suknie 


tylko z silnej wełny owczej, 

diè mężczyzny średniego wzrostu 

310 metra na jedno ubranie 

za złr. 4.96 z dobrej wełny; 

n n Ś.— z lepszej wełny; 

s » 10.— z wyborowej wełny; 

n n» 12.40 z najlepszej wełny. 

Plaldy podróżne po złr. 4, 6, 8 do 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszeze od 
deszczu, materye tyfiowe, loden, cowmis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar- 
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca 


Jan Stikarofsky, — 666— 


Założony. 


NP A 


Skład fabryczny w Bernie 


(morawskiem). 


Wzory franke. Karty z wzorami dla 
panów krawców niefranko wane. 


Przesyłki za zaliczką powyżej 
10 zr. franko. 

Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 
złr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od 1 do Š 
metrów; obeenie jestem zmuszony takie reszt- 
ki po znaoznie zniżonych oenach produkcyi 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócene. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
także wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, sle pieniędzy nie zwracają.) 

Wzkutek naśladowania przez firmy nie- 
zdolne do dobrej produkcyl albo oszukan- 
oze, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
serowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znowu cennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstarauniej wykonam. 

Korespondujemy w języku niemieckim, cze- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
ausku. 292 16 24 


w Styryi znany oddawna jako stacya klimatyczna i kąpiele igliwiowe. Cały 
rok otwarty. Zastosowanie elektryczności i mięsienia. Personal służbowy sprowadzony 
z Holandyi Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki Mliirz (Alpy styryjskie). 500 metrów 
n. p. m., o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpo- 
wiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 go- 
dziny, od Gracu godzina pociągiem pospiesznym. I rządzenie zakładu wygodne, po'ska bib ioteka 
i czytelnia, obszerny park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące, wycieczki 
w bliskie romantyczne góry. W miejson stacya kolejowa (Sidbahn), poczta, telegraf. 
Bliższych obja nień udziela Zarząd zakładu. 

Listy adresować należy: Am die Direktion des Curortes „Steinerhof" bel 
Kapfenberg in Steiermark. 

Leka:ze zakładowi! Doktorzy Mikołaj Winnicki i M. E. Mierzwiński, wła- 
ściciel zakładu: A. W. Gostkowski. 451 2 6 


i T a zr] MASA 

Piernik hygieniczny wynalszku ŁL. Czyńskiego w Jarosławiu, 
nagrodzonego dziewiętnastoma 'eedalaimi na wystawach Światowyeh, właścici: la 
przywileju i patentu, wskntek szezęśliwej kombinacyi, wypróbowanej doświadcze- 
niami, przeprowadzonemi wespół z najznamienitszymi lekarzami, usuwa dolegli- 
wości leniwego trawienia, jak dyspepsya, brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie 
się, wzdęcie, obstrukcya, kongestya, hemoroidy, piedokrewność i w. i., które zgu- 
bnie wpływają na cały organizm, niszczą apetyt, utrudniają odżywianie i są przy- 
czyną utraty humoru dobrego wyglądania, jednem słowem nękają i skracają 
życie. Przyczynia się do szybkiej wymiany materyi odżywczej, i zaleca się także 
osobom, używającym mało ruchu, jest smaczny, pożywny, tani i do tego stopnia 
łatwo strawny, że chorzy, niemogący przyjąć żadnego stałego pokarmu, spoży: 
wają i trawią „Piernik hygieniczuy*. 

Niektóre poświadczenia: 


Hygieniczny piernik Pański jest znakomitym środkiem do uregulowania trawienia i usu- 
nięcia dolegliwości hemoroidalnych. 
Ed. Madejski, lekarz homeopata we Lwowie. 
Pierniki Pańskie są znakomite, byłem chory na żołądek, według recepty używałem i uży- 
wam, i jestem nadspodziewanie zdrów. Jestem pewny, że jak mnie, tak wielu innym pomogą 
„Pierniki hygieniczne*. Serdecznie jestem Panu wdzięczny. 
Biechoński, w Krakowie. 
Świadczę panu Czyńskiemu, że jega .„Hygieniczne pierniki“ miały w domu moim najlep- 
sze rezultaty. Księżna z Lubomirskich Izabela Sanguszko, Gumniska, p. Tarnów. 
Cena sztuki 20 et. — Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. =- Liczne poświad- 
czenia są do przejrzenia w kantorze fabryki. 501 5 9 
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Nieprześcigniony co do jakości. 
jest dotychczas wyborny, prawdziwy i najlepszy 


błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indigo 


EP, z e. k. uprzyw. fabryki 


>). Jara Pargera w Wiedniu 


I, Schulerstrasse Nr. 7, ai 
daje bowiem Bilną czarną a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawar- 
tości najlepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborny 
londyński salonowy lakier do bucików, 


a 

który gorącą wodą daje się zmywać, i ni est twardym lakierem, czynią- 
cym skórę kruchą i pękającą. W fiaszkach szklannych w 5 wielkościach. 
R 


OCĘCC*ĘCCĘCPO ©: 


Dalej zalecamy nasz wyborny 
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie, 
najiepszą apreturę skóry 
w szklannych flaszkach ; wyborny 
pokost na podłogę i lakier biyszczący 
w flaszsach kamiennych po Ya kilo; 
żółtą lendyńską i czarną rosyjską 
maść do konserwowania skóry, 
f która skórę czyni bardzo miękką i giętką, w okrągłych pudełkach drewnia- 
nych i puszkach blaszanych w 3 różnych wielkościach. 


445 8 12 
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,BANDET 


Kraków, ulica Grodzka |. 8. 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. 

Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 

Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, ehustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. 

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach. 370 14 100 


INE” Ceny najtańsze, fabryczne. TĘ 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


R. Strassnicky'ego 


dijętyczne PIWO sodowe 


analizowane przes p. doc.nta dra Kratschmera. 

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi świat» lekarskiego w rodzaju radcy 
dworu prof. v. Bamhergera, radcy dworu prof. Brauna v. Fernwald, radcy dworu prof. 
dr. Th. Billrotha, prof. Alberta, radcy rządowego prof. Schnitzlera, prof. Hofmokla, jedno- 
głośnie oświadczają w swoich na piśmie złożonych sprawozdaniach, iż dyetetyczne piwo 
słodowe znakomitym jest środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nie- 
dekrewności, powstałej wskutek długotrwałych spraw chorobowych u osób osłabionych 
i wychudłych, w chorobach piersiowych i t. d. W nadspodziewany sposób działa sku- 
tecznie „Dietetyczne piwo słodowe* w chorobach kobiecych i w zołzach u dzieci, a 
w ogóle nadaje się do szybkiego zrestaurowania rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie. 

Listy uznania są w moim kantorze do przejrzenia. 

Cena flaszki w Wiedniu, wraz z sposobem użycia, z zapakowaniem i dostawą franco 
na kolej lub statek 50 ot. Skrzynki probne po 5 tlaszek 2 złr. 80 ot. 


„ Główny skład i piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstr. Nr. 29, w własnym domu. 


Składy w Krakowie Konst. Wiszniewski, apt, Kdward Radler apt., Józef Trau- 
czyński apt, Wiktor liedyka spt; we Lwowie 5. Rucker apt, A. Sklepiński apt., 
J. Beiser apt; w Tarnowie Er. Węgrzynowski apt., W. L. Chodacki apt., w Rz e- 
s8zow ie Ant. Karpinski apt.; w Jarusiawiu J. Rhom apt; w Przemyślu Al 
Mańkowski apt; w Sanoku Jan Zarewiez apt; w Samborze J. Aleksiewicz apt.; 
w Stryju Leon Gärtner apt; w Oświęcimiu Antoni Polaczek apt.; w Bro- 


dach Adolf Latainer apt, M. Kulak apt; w Tarnopo.u Herm, Kahane apt.; Leo 
Fleischmann apt. 
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konstrukeyi nadają się jak 


sze i najstósowniejsze. 


maszyny do 


(z czółenkami 


Doniesienie. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że w tych 

dniach objąłem w zarząd ulubion' miejsce do wycieczek letnich 
Wolę Justowska, 

w której urządziłem z wszelką starannością Restauracyę i Piwiarnię, zastosowaną 
do wymagań obecnych Szan. P. T. Publiezności i zaopatrzyłem takową w wybo- 
rowe potrawy, piwa składowe i marcowe, wina austryackie, węgierskie, francu- 
skie, oraz wódki w dobrych gatunkach. Chcąc ułatwić liczniejszym towarzystwom 
dalsze wycieczki na Panieńskie Skały i do Bielon. porozumiałem się w tym celu 
ze składem piwa znanej zaszczytnie firmy pana J. Rippera, że piwa tak w be- 
czułkach jak i w butelkach dostarczać będę po cenach praktykowanych w Krakowie. 

Mam niepłonną nadzieję, iż Szan. P. T. Publiczność zaszczycić mnie zechce 
licznem odwiedzaniem, s usilnem staraniem mojem będzie zasłużyć sobie na 
stałe zaufanie i poparcie mego interesu. 
Usługa skora i uprzejma. — Ceny umiarkowane. 

Z uszanowaniem 


588 7 10 Michał Mecki. 
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poc = 

Hi Na Ś ieta. 
Reprezentacya Browaru Tenczyńskiego w Krakowie, ulica Jagiellońska l. 5, 
poleca na święta PEWO marcowe i BOK w beczkach i na butelki. 

543 3 10 
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Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie zawie- 
rają żadnych szkodliwych substancyj; używane bywają z najlepszym 
skutkiem w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, chorobaca mózgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Zaden lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia 


zaparcia trzewiów brzusznych, 


zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są ziszczytnem świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. 


EMG Pudełko zawierające I5 pigułek kosztuje 15 Ct., Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w soble 120 pigułek kosztuje tylko I zł. w. a. 


©strzeżenie! Każde pudełko, na którem nie ma firmy: „Apotheke zum 

heiligen Leopold” a na odwrotnej stronie nie posiada 

naszej marki ochronnej, jest falsiikatem. Przed kupowaniem takiego 

pudełka ostrzega się. 

(Mu; 4 Należy zważać, aby nie otrzymać złegę, bezsku- 

PERT IE tecznego, a nawet szkodliwego preparatu. Ządać więc 

należy wyraźnie Neusteln'a pigułek $. Elżbiety. Pigułki 

te opatrzone są na obwijce i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem. 


skład w Wiedniu: w Aptece Neustein'a „zum heil. 


Główny . 
Leopold“, Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse W Krakowie w aptekach: 


408 2 13 
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Redyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 


'GPOOCOO©OOCOOO©OCO©OE© 
Utracona i osłabiona 


zde o Karolina Bucayiska o 


CS e O O akuszerka 
Hkmpotency a. mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 
—Pówna pomoc! Za pomocą ©. k. Nr. 5 obok hotelu „Vietoria*. 


uprzyw natrysku karbonowego każdy wy- S©GGOGO0060 OG>06G0 


leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- 
Larstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
caem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorąse lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 

zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- | 


SALON MÓD 
FRANCISZKI, MOLINKIEWICZ 
w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B, 
Pe powrocie z zagranicy zaopatrzyłam swój ma- 
i gazyn w najświeższe kapelusze paryskie wio- 
jsenne i letnie, oraz wykonywam suknie podług 
j najświeższych żurnali, po'ecając się i nadal wzgle- 
«m Szanownych Pan 
Geny umlarkowano. 


dnych profesorów, kosztuje złe 5:80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. uprzyw. Carbon-Dou- | 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, Vi, Gumpenderferstrasse 95. 

218 10 88 


KRYNICA. 
Dwa domy 


są zaraz do sprzedania. 


Wiadomość na miejscu w domu 
„pod Morskiem Okiem *. 
594 3 6 


nasienie Świeże i pewne, 
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s} najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 


bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 


O_yginalne Improved 


obrączkowemi) 
nami specyslnemi dla szycia bielizuy, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dia sporządzan:a ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszómi specyalnemi maszynami dla szewstwa. tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaleiami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
kończeute wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) 

. Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
GENERALNEJ AGENCYE 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 
G. Neidlinger w IKrakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


Łubin żółty, 1 korzee czyli 100 kilo 


i worek po © złr. w. a.; przy zakupnie naraz 
10 korcy, dodaje jeden korzec bezpłatnie; poleca 
J. Bulsiewicz, 


skład nasion w Bochni. 
303 9 10 


pozie się kapitału 3000 zlr. 
na G% na pierwszą hipotekę. 
Blizsza wiadomość w Podgórzu, ulica 
Józefińska Nr. 212. 501 33 


z a ei Z 


Gumowych pęcherzyków 
najtrwalszej i niezawodzącej, najlepszej 
jakości, tuzin po 50 ct., po 1 zir., 2 
złr., 8 złr., 4 zły, 5 złr. i 6 złr., do- 
starcza pocztą Skład główny de la mai- 
son la plus ancienne à Paris — 20 pas- 

sage de Petites Ecuries. 
Wiedeń, M. Hierzeg, 
III, Hauptstrasse 87. 481 9 10 
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najlepiej do wszelkiego rcdzaju ro- 


szycia Singera 


są najdoskonalszemi  maszy- 


Dr. POPPA 


aromatyczno-medyczne 
MYDŁO ZIOŁOWE 


chemicznie rozebrane i przez wiele medycz- 
nych i lekarskich znakomitości Europy jak 
najrzetelniejsze i najlepsze uzna- 
ne od 18 lat z największym skutkiem prze- 
ciw wyrzutom naskórnym wszelkiego rodzaju; 
szezególnie świerzbieniu, liszaje, parchy, łu- 
pież w głowie i brodzie, odmrożenia, pot 
w nogach i świerzb leczy dokładnie. 
Cena 30 et. 


Do pana Dr. J. G. POPP w Wiedniu I. Bez. 
Bognergasse Nr. 2 


Na wyrzut naskórny ciezpiałem przez sześć 
lat i czterech lekarzy leczyło mię, nie mo- 
gge pokonać tej choroby. W końcu uciekłem 
się do pańskiego mydła ziołowego, które 
poskutkowało, za co bardzo jetem panu 
wdzięcznym. Udaję się wprest do pans, po- 
nieważ dostałem z apteki kilka gatunków 
mydła, tak samo opakowanych jak pańskie, 
sądzę zatem, że są fałszywe, gdyż pomocne 
mi mydło pańskie jest pięknego koloru cle- 
mno-szarego, które tylko u pans dostanę. 
Za dołączoną kwotę proszę przysłać mi pan- 
skiego zbawiennego mydła ziołowego. 

172 2 4 Z poważaniem 
Amalia Franz, Przerów (Morawa). 


SKŁADY moich preparatów utrzymują: 

W KRAROWIE: pp. Redyk apt. „pod ba- 
rankiem“, F. Sobierajski apt. „pod słońcam*, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniew- 
ski apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korong“, E. Stockmar apt, Wilczyński apt., 
F. Graiewski apt. „pod tygrysem“, P. Krokie- 
wicz apt., W. Fenz, FE. A. Grigar, Bracia Bilew- 
scy. J. Zaplłatalski, Porębski i Zimler, Ed. Kräut- 
ler skład materyałów apt.; w Podgórzu Ska- 
kalnki apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., 
Z. Rucker, J. He apt, J. Beiser apt, C, 
Krzyżanowski apt., Jn Wiewiórski apt., A. Skle- 
piński 'apt.; w Wieliczce B. Miczyński apt., 
w Krzeszowiczh E. Rybacki apt.; w Nie- 
połomicach J. Ticby apt; w Dobczycach 
J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt.; 
w Myślenicach Wł. Gumiński apt; w W a- 
dowicach 8. Kurowski apt.; w Bochni Gat- 
ty apt; w Tarnowie H. Wierzycki i Pion, 
E. Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, £Ł. Cho- 
dacki apt., Scherf kupiec; w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler 
apt. i J. Kolassa aptek; w Suchy K. Czer- 
niecki aptek; w Kentach E. Sokalski aptek.; 
w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Sączu 
Filipek apt. i J. Herdliczka aptek.; w Żywcu 
K.Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Gry- 
bowie K. Tulszycki apt; w Dębicy H. Zan* 
derer apr.; w Pilznie Z. Czajka apt; w Bła- 
żowie A. Brześ apt; w Jaśle A. Palch apt.; 
w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. 
Dauczek apt; w Leżajsku E. Denker apt; 
w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. 
Fieber apt; w Jarosławiu 8. Rohm aptek; 
w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie 
J. Schaitter i 8p., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku p. M. Za- 
hradnik aptek; w Wiśniczu M. Markiewicz 
apt; w Nowym Targu p. K Laur i Kwie- 
ciński apt; w Kopczycach M. Żymirski apti 
w Chrzanowie K. Sporysz apt.; w Gorlis 
cach p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte- 
karze, handle perfametryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Gałicyi i Bukowiny. 


Wasiona 


jak w poprzednich latach tylko ory- 
ginalne sprowadzone już nadeszły: 
buraków pastewnych we wszyst- 
kich gatunkach, mmarehwi paste- 
wnej olbrzymiej, kukurudzy a- 
merykańskiej „koński ząb“. wszyst- 
ko świeże z gwarancyg kiełkowa- 
nia — oraz nasiona ogrodowe wa- 
rzywne, trawy, konicze it. d. — 
polecając te nasiona, przyjmuję za- 
mówienia, które zaraz odwrotnie 
uskuteczniam. 


Edward Fuchs 


w Krakowie. 


458 9 10 


ze 


Praktykant 


zamiejecowy znajdzie pomieszczenie w 
handlu bławatnym Ant. Czernego 
w Krakowie. 589 2 2 


—2. 


j Bilety wizytowe 
najnowsze papiery listowe i wszel- 
kie potrzeby pisemne 
w magazynie 
F. gZUKIEWICZA 


Kraków, Rynek A-B. 
898 6 0 


mn m 


NOWA REFORMA. 


« 
„Kdrowie. 
Towarzystwo uczącej się młodzieży w 
Krakowie ogłasza niniejszem 
KHońkurs na dostawę 
mięsa wołowego, 
w przecięciowej ilości 100 kig. dziennie, 
na czas od 15 maja b.r. do 1 stycznia 
1887 r. Warunki dostawy przejrzeć mo- 
żna u buchaltera w lokalu Towarzystwa 
w „Szarej kamienicy*. Oferty opieczęto- 
wane nadsyłać należy do Zarządu To- 
warzystwa z terminem do d. 12 maja b. r- 
Kraków, d. 27 kwietnia 1886. 


Brona sprężynowa z lanej stali Umratha, 
niezrównana w rozdrabianiu mokrych 
zbitych ciężkich gruntów celem szyb- 
szego osuszenia, w gruntownem wyko- 
rzenianiu zielsk, dokładnem wymieszaniu 
i wyrównaniu ziemi i wydobywaniu 
twardych brył. 802 1 0 
Cena loco Bubna złr. 55. 


Umrath & Sp. Praga-Bubna 


Jan ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 


mianowicie: 


Grylon, 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 


szcze, szezypawki, keæraluki, prusaki. — 
Flakon 30 ot. 


Mikoton, 


Fenilin, 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct. 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. Pudeżko 30 et. 


619 13 ° . niezawodny środek do wytępienia pluskw, 
Papier antimolowy, "ikon 500 P 
hrania od móli futra, suknie, portiery, : ; 
HOTEL LWOWSKI Corben e Proszek perski 
w Jasle (dalmatycki) do wygubienia peheł i t. p. 


owadów. — Paczka BD, 10 ct. Fiakon 20, 


Papier na muchy. a sezon obecny 


objąłem w dzierżawę od 1 maja b. r. E 
er 


ci n 


i będę się starał jak najtańszemi cena- Sztuka 3 ct. 

mi mic sady i szybką obsługą tak są do nabycia w sklepach własnych NowośŚ eca w wielkim wyborze tanskich 

w Hotelu jak w Restauracji i Cukierni, we Lwowie: przy ulicy Kopernika |. 8, w hoteln Europejskim plac Ma- pa, Uławatnych l Konfekć 

przezemnie osobiście prowadzonej, za-|QQ ryscki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice Mavar towarów CHWA ZA 

służyć na względy P. T. Publiczności, 1. 20; w Czerniowcach Rynek |. 2. 46180 HENRYKA $ dska 13. A 

której się najnprzejmiej polecam. Krakowie, ul. Gro A wykonywają się 
M. Czajkowski, warna suknie i okryci 

606 1 3 z Żegiestowa. - ma Zamówśna zoyłądnie i spiesti nyo, 45468 

Nowo wynaleziony ma Próbki 2408)407 


JJ Diejszem podajemy do wiado- 
== mości, że następujące firmy 
zastępują naszą fabrykę: 


spirytusowy przyrząd do gotowania 


z 3 regulującemi płomieniami. 


Kraków: Adolf Hochstim, Elegancki z miedzi, ozdoba każdego ZOP ZPAP RENE SPE ZE 
Tarnów: M. Lipschitz, stel po, air: Iz sztukę. 2 liry | 

z L : wody w 3 minutach gotujący, jakote | 
SEE zi ka p gmk; wszystkie potrawy, pieczenie, kawę, Nowo ZAŁOŻONY Laklad 


herbatę it. d., przyczem zaledwie za 
1 ct. spirytusu się zużywa. Oałkiem 
pojedynczy, bezpieczny przyrząd wy- 
dziela za pomocą 3 płomieni tak nad- 
zwyczajną siłę gorąca. — Dla gospo- 
darstw domowych, wojskowych, służ- 
by, hotelów. kawiarń i aptek jest 
przyrząd spirytusowy 
- do gotowania 
z powodu swej taniości i nie do uwie- 
rzenia szybkiego działania i skutkn 
prawie nieodzownym. Te 3 płomienie 
palą się bez knota, dymu i zaduchu. 
Wielkie przyrządy na kilka naczyń 
zô płomieniami złr. 6: 
Przesyłka za nadesłaniem lub pobraniem należytości pocztą u właściciela patentu. 


J. R. BUXBAUM, Wien, II, Czerningasse 4. 604 1 0 


Czerniowce: F. ©. Langenhahn, 
Warszawa: Franciszek Goerke. 
Z poważaniem 


Fabryka wyrobów cementowych 
i marmar. mozaik 


w Szczukowie. 


wyrobów kamieniarskich 


ADOLFA HOCHSEIMA 


: w Krakowie 
otworzył przy ulicy Floryańskiej l. 38 sklep gotowych robót ka- 


mieniarskich i racźbiarskich, utrzymując tamże wielki zapęs 
gotowych pomników z marmurn, granitu krajowego i szwedzkiego, sje: 
nitu i piaskowca, kominków marmurowych ozdobnych i pojedynczych, 
kolumn salonowych, figur gipsowych, kamiennych i terrakotowych na po» 
moki do kościołów, ogrodów i sęlonów, umywalni, płyt marmurowych 
białych kararyjskich i różnobarwnych do mebli, kas, kościołów i t. p. 

trwałej. — Groby familijne wykonywam podług własnych lub dostarczo- 
nych sobie projektów. 


620 1 2 
| Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
pa Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie- 
ft 


Wodę mineralną 
„Czigolkę' 
z Rajówieższego czerpania rozsyła 
Główny Skład expedycyjny 


Alojzego Muszyńskiego 
w Grybowie. 632 1 6| 


Wobec przesilenia roiniczego ` 


„Jak prowadzić pogotargnó* | WEEŁKU SKŁAD 
Rozprawy odznaczone na konkursie D A W I D A B U H H N E R A 


„Gazety Rolniczej". 
w KRAKOWIE, Siradom Nr. 23, 


Cena złr. 3 
akcji” Gzy pana SE da Pi] poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
Imsztów. przesyłki dzieła nie ponoszą. dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów ezar- 
3 nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze- 
daje je pe cenaeh fabrycznych częściowo i hurtownie. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem 
533 6 25 l Dawid Buchner. 


dzenia i latarnie grobowe. 
Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty kamien. budowlane z pie- 
skowca, wapienia lub granitu i ozdób architektonicznych z masy ognio- 


fabrycznych w formach artystycznie wykończonych. 
Posadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro- 
lam odpowiedni rabat. 295 10 12 
Ceny konkurencyjne nader przystępne. 


R 

no 

— 
| 
| 
JEŻE) a e 


STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI 


Rynck główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale- 

cane gatunki 


z browarn Arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu: 

1. Piwo butelkowe „Ale*; 
2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak“ (Exportbier); 

3. Porter; 

4. Piwo beczkowe. 
Odbiorcy większej ilości bnt: lek 

- otrzymują stosowny rabat. 
» Biorącym zaś do domu piwo becz- 


kowe sprzedaje się */, litra po 
5 centów. 593 3 52 


i firma A. Molla. 


SZAMPAN 
AYALA & C° 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 71 80 84 


szkom obszećna wzięcie, 


Fałszywe wyroby kędą aqaowuie śpigaae. 
Cena zapin d ARR ppi Aa amh pudeżka 1 złr. w. a. 


Marka ochr. 


; C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spóilki 
UE Sukiennice Nro I3—14 w Krakowie Ty 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, ~ 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skiad płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości. po nadzwyczajnie niskich cenach. 
=m=Cennik m 
Koła ki męskie i damskie w doskonałym; Koszule w lepszym gatunku z haftem 
gatunku za a tuzina złr. 1720 do 1:50. złr. 3, 3-75, i Fas do 5. WE 
Maskiety meki i dam. za 6 par złr. 1°80 do 2. | Koszule w najlopaggm gatunku i różnych ro- 
o . 


i'e 


złonków i 
ranach, zapalenjach i wrzodach Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolkach i rozwolnieniu, — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


znak chronny Mol 


| te” Í w Bergem (w Norwegii) 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w olerpleniach 


1, tuzina lnianych ohustex do nosa ot. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6 tw 
1:20, 140, 1970 do 4 złr. Majtki damski wątłych dzieci. 

l'a tuztya prawdz. francuskich stowych ł nk BE E Ze wszystkich w handlu znajdujących się gątunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
chustek do nosa złr. 2, 2-60, 8 do 6.  |Z7ykłe 90 ct., ozdobniejsza zł. 1-20, z ha- Flaszka z opisem użycia kosztuje | złr. w. a. 


i „|. ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2:10, 250 i 3. 
"| tuzina augiels batyst. ohmstek do nosa|, o, pantu gładkie złr. 1:60 i 1'75. á 


an r) h Ra DARA kap mo ama albo okładane piką złr. 


sztuka (37 tłok. albo 28t} m.) dobrego 
piótna lnianego zir. 6:60, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie, 
1 sztuka (37 łok. albo 23%, m.) */, i ‘jẹ Bzlą-|Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 

skiego płótna złr. 10, 1150, 12, 12750, 13,} fonu złr. 2:50 do 3:50. 

14 i 16. M 2 haftowau. wstawkami zły. 3:60, 3775, 4 i 5. 
sztuka (63 ł. albo 58 m.) */, holend. weby|Spodnioóć z trenaml z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4-50, 6, 6, 7:50 i 9. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prawdzi- | Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3-85 
gatunku Z a ABA yi Kaftaniki. 

ia ręczników lnianych od zdr. £ do T. i 
da sj, lnianego płótna na 6 przeście- Z szyfonu ŁA zr., lepsze złr. 1'50, 
radeł bez szwu od zdr. 15 do 21. z barobanu gładkie złr 120, 1-76 1 1-90 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów |y uft, ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 
Serwety różnej wielkości od */, do *9/, i 1%, Keszuje męzkie, 

jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu 4 gorsem 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24] gładkim albo z listewkami zir. 1:50, 2, 

osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. p e 275 i 3. 

obręge płótna r i 
Kozie dawala. pps gyra ma pabnęakiego albo holend. 
Z szyfomu złr. 1-10, z haftem wzorów słr. 1-85. | Kalesony męzkię. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wazelkiej wielkości od Ę 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 125 do 1-40. , 

nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 
Wielki wybór pończoch damskiob białyob I kolorowych, jaketeż mezkioh skarpetek w ré- 

żayob gatnnknch I kolgraob, M "g 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Gi co mię nie podoba, odbieramy, ząmieniamy 
albo wy;łasamy za to całkowitą należytość. lo dobrowalne przez nas przyjęte zobowiązanię 
daje kaademu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetęlne, i żę naszoceny 


74 11 20 god al dyrecą Z wysokim szacunkiem 
Filia: M BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej blellzny I wypraw śluhnych 
| w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościołą Ń. P, Maryi. 
BG Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Tag 


Słynnym w świecie wynalazkiem 
es 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy Piet Pei KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, 
Jangrnieki St intuch, w Biały E. Keler apt — w BRODACH Ae K 


WIE J. Beiser apt.. S. Rucker apt, F. W. Królikowski. — w 


— 


Er. Palma 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantic Insect Powder, 

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- | $ 

ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- | $ 
wjszy środek wyniszczenia i pozbycia się 

rę wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- | ję 
dlwe, jako to: mole, piuskwy, pchły, karakony, 
szwaby, ntonogi, gąsiennice, komary, polne plu- | 
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t: d, i. t. d. Skuteczność tego proszku iudziom 
zupełni» niesżkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek | ES 
w puszkach bldszańych ophtrzohyćb marką ochron- 
madee prawdziwy po senie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Zły. 1:50, 2:50. cene 1 klg. 5 Zir. Cena roz- 
pybiczA gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 0 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po- 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od więrogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowincyę odbywa się odwrctną po- 
osta za zali 


OWYM SĄCZ 


poj 2 
- SB 


w SOKAL E. Wysoóżgński apt. — w STANISŁAWÓWIE A. 

POLU F, Jąwrógiewioz spt.. — w TARNOWIE W. Mülduer i S 

rzycki — w WADOWICACH A. Herrturth — w ZBARAZU tsid 
WIE F. Pettesch apt. 


20) 


a, Fr. Leszczyński 


— M 


| o SEE) : 
Przez wysoki rząd A 


K RÓL A22 RO Szwedzkiego 
uprzywilejowany =- $8 Dr. Fr, Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pjąň, znanym jest od niepamiętnych csa- 
sów jakto kajfópiży drodak iginn; ježėli jednak sok teh wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostania w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabierą prąwie cudownęgo, skntkn. 


Jego Król. Mości 


> 


Qi 


za 
"Proszki Fr. Pa | m a oryginalne sprzedają się 
z autentyczym podpisem. 
"Z czeń mam honor polecić się Szanownej 
P, T. Publioaności. 
w 


rB DŁ Md — EA R R E RA zi OB 
ażełi pesmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym 'sokiem, to już na drugi tzień odpada 
prawie niesnacznie łupież ze skóry, która-praez to staje się bielurką i dólikatną. ` 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy gmaręzcąki i blisny s osp, i nadaje jej młodocianą barwę, 
Toni przywraca białość, delikatność i świsśóć t, USUWA w paraso. rótkim camala viagh plamy wą- 
iane, ezerwóność nósą, pryszcski i wszelkie innę nieczygtości cery. — Ci słojka 4 opisem 

e fżycła I ukr. BO ent. — W RIAKOWIE to agil wa = W. RDIR. A 
225 10 


pe. Jedyny Skład główny na całą Galieyg 
4 Jana Krochmalskiego ulici | 
Floryańsha Nu 28. róg'wiey Sw. Marke'w Kra-; 
kowie. 537 6 20 , 


? 


TEEN TGA hFE | TI > = 


DOE Aaa e M 


drukarni Związkowej w Krak-=<ia 


Niolia Proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 


Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
kę olerpieniach, żołądka I trzewłów, 
brzusznych kurezach żołądka, 
zafleguieniu, zgadze, chroni- 
cznem zaparołu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- | 
pawnił od wielu lat tym pro- 


| Wódka francuska i sói) 
weteranie do skutecznego opatrywania gościa, reqmatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
sparaliżowań: bólu głowy, uszów i zębów; jako Kompresy we wszelkich skaleczeni?eh 


i Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
Bap: Tike prawane pir podpis -aag 


QE! TRANOWY M. KROHN & C.. 


piersi owych | płuo, przeciw skro- 
fułom, wysypkom skórnym, w okorobaeb gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


żądać preparatów MOLLA t li tylko 


M. 
f ulak apt, — w QU- 
\ E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt. — we LWO- 
R. , Jakubowski 
J i Japt, W. Filipek apt. Kosterkiewioz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt, A. Mańkowski apt, — w PODGURZU v. 
Seh'esinger, — w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Schaiter i SP. 
rski apt, — w TARN 
, H, Wie- 

or Süssermaun, — w ZŁOCZO- 
2 15 62 


0- 


rem 


Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyj $ 


Kraków 29 Kwietnia 1886. 


aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie. 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 

pierwszem lub drugiem pędzloweniu od- 

Eniotek staje się na wsz ucisk nie- 

czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt 


223 17 


kryształowy 
po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
wysyła 
J. L. Ameisen 


w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 
Kupcom udziela rabatu. 
Agenci poszukiwani. 131 42 0 


Prawdz. węgierskie wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beszkach od 10 li- 


trów wzwyż: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ot. zą litr 
wyborny 1862 r. a rekę "wa 
Riesling 1872 r. "350% 
Ruster Ausstich 55 SA 


n L n 
n Ausbruch tłuste słodkie „ 76 „ „ p 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 2 
et. wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. 
do 1 złr. ŻV et. za litr" Borowiezka (jałowców 
ka) trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 


Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne 

udanie stacyi kolejowej. Eg. Spitzer, wła- 
sciciel winnie i piwnie w Freszbnrgu SA Wę- 
52 


grzech). 40 


Handel WIN. 


Podpisany ma zaszezyt zawiadomić Sza- 
nowng Publiczność, że z dniem 1 marca 
b. r. otworzyłem handel win w Krako- 
wie przy ulicy Senackiej Nr. 6, naprze- 
ciw Sądu karnego. Mając gruntowną zna- 
jomość w sprowadzaniu win, utrzymywać 
będę na składzie jedynie prawdziwe wina 
węgierskie, austryackie i francuskie, po 
cenach: wiua węgierskiego butelka, po- 
cząwszy od 40 et. aż do 5 złr.; anstryac- 
kiego butelka od 40 et. do 2 złr. i praw- 
dziwy francuski koniak od 2 do 6 złr. 
W beczkach wino sprzedaję od 45 złr. 
do 400 złr. Wino na święta będę sprze- 
dawać w cenie bardzo przystępnej. 

512 6 6 l. Romanik. 
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15 0 dukatów 


w nagrodę temu, który po używaniu 


Wody Rósslera 
poczuje ból zębów. 
Ta sama wodą służy do konserwo- 
wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
2a 35 ct. flaszkę w Magazynie ga- 
lanteryjnym 443 8 60 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 6. 
Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko. 
Modele paryzkie. 
MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 
w Krakowie, 
Rynek główny, Sukiennice, 19, 
poleca na sezom wiosenny 

i letmi wielki wybór kape- 
luszy damskich, piór stru- 
sich i fantazyjnych, oraz kwis- 
tów paryskich po cenach bar- 

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje mówienia 
na suknie damskie i wykonywa 


takowe w jak najkrótszym czasie 
z gustem i elegancją. 
543 6 18 


Modele puryzkie. 
0800606006 086 


FABRYKA 
Cutro deserowych | Czekolady 


Ł. LIPINSKIEGO 
w Krakowie, ulica Bracka, 
istniejąca od lat kilkunastu, urządzona na spe” 
sób zngraniczny, posiadająca odpowiednie mą” 
szyny granitowe, poleca się łaskawym. wsgię” 
dom Szanownej Publiczności z największym wy 
torem oukrów w- stukilkudziesiąciu gatunkach 
po sanie wa kilo złr. 4, samych zaś czękolado” 
wych po złr. 2.40, czekolada w. tabliczkach z wa” 
niia kilo po złr. 21 3, czekolady w proszku 
złe 1.60, kąkąo w proszku bez żadnej tłustoż l 
kil» złr. 2.40, owpce kandyzowaue kilo złr. 2.80, 
en: łerkj miętowe 1.60, cukierki ślązowe, słodo- 
we, karmelki nadziewane i zwycąajnę po 1.20. 
baranki i kwiaty da ubrania tortów. — Biorg- 
eym do handlu odstępuje się stosowny rabat. — 
Zamówienia na prowineyę wysyła się odwrotn$ę 


-Ay W. Lipiński. 
ewski, 


567 4 0 
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